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Oficjalna wladomośf o zamiarze ustao ir a Brlanda. 
Kouwenja wojskowa rosyjsko-tisifiska przecz Ja­
ponii. - Kosfemntla milej enteniy z udziałem 

P e r l .

Oficjalna wiadomość o zamiarze 
ustąpienia Brianda

WARSZAWA. (Telefonem) (k) Z Berlrna donoszą: Cały nastrój na giełdzie pozo­
staje pod wrażeniem wiadomości oficjalnej, że f,ancuski premjer, Briand, po konferencji 
w Cannes zamierza ustąpić.

Konferencja malej ententy
z udziałem Polski.

BELGRAD. (AW) Dzienniki donoszą, że Take Jonsscu w ystosow ać miał do Pasicza  
phm e 7 propozycją zwołania nowej konferencji państw wchodzących w skład małej en ­
tenty z udziałem Polski i Austr/i. Konferencja ta m iaiabr na celu d ijście do porozum ie­
nia w myśl któ ego maia ententa regulowałaby sam odzielnie niektóre s ve sprawy.

Komunikat u rządowy o posiedzeniu/ 
Rady najwyższej.

WARSZAWA (T elefonem ) (k .) Z Paryża donoszą: (Havas) Po pierwszem posiedze­
niu Rady najwyższej og łoszocy zosta ł następujący komunikat urzędowy:

Pierw sze posiedzenie konferencji mocarstw sprzymierzonych rozpoczęło się o 11-tej 
godzinie przedpołudniem pod przewodnictwem p. Brianda. Po powitaniu delegacji m o­
carstw przez Briznda —  zabrał głos na jego zaproszenie p. Lloyd George, proponując, 
ahy konfe-encja sformułowała poszczególne propozycje. Przewodniczący wszystkich dele­
gacji zgodzili się, że propozycje będą przed ożone komisji, złożonej z premierów i mini­
strów spraw zagranicznych państw, którzy zbiorą się dziś o godz. 15.30 francuscy mini- 
strowie zbiorą się uprzedn '0 dla zbadania sprawozdań .rzeczoznawców w kwestji od ­
szkodowań.

Ko iwertcja wojskowa ros.-chińska
przeciw Japonji.

KOPENHAGA. (AW ) Rząd sowiecki według otrzymanych tu wiadom ości miał wy­
słać  dc Pekina misję specjalną z propozycją zawarcia konwencji wojskowej rosyjsko— 
chińskiej, skierowanej przeciw Japon,.

Wybory w Wileń­
szczyźnie.

WILNO. (AW). Generalny komisarz Za* 
bierzowski oświadczył, iż sprawa udziału 
pos czególnych narodów w głosowaniu przed­
stawia s :ę r astępująco :

Wś ód Litw nów, zam ieszkałych na Wi­
leńszczyźnie, należy stwierdzić zm ianę na­
stroju, mianowicie Litwini pos.anowili wziąć 
udział w głosowaniu Białorusini, prócz grupy 
•Las owskiego, również wezmą udział w w y­
borach; żydzi, jakkolwiek oficjalnie powstrzy­
mają się od u az:ału w wyborach, przecie 
przedstawiciel: swych pozostawili w komisjach 
w borczych. W sferach żydowskich niema 
zasa ni zej opozycji p zeciw  Sej i owi, ta y  
iż w poszczeg ilnych wypadkach żydzi będą 
głosowali. Wed ug przypuszczeń komisarza, 
zwoła- ie Sejmu wileńskiego nastąpi około 
20. styA nia.

Wbrew prowokacyjnym wiadom ościom  
antypolskiego , Głosu Litwy" o rzekomym  
proteście L gi Narodów, komisarz Zabierzow- 
ski oświadczył, iż dotychczas żadnego prote­
stu zagranicy przeciw wyborom w ileńs im  
nie było.

PARYŻ. (P at.) P.adjo. W związku z nad- 
chodzącem  w W ileńszczyźn e g ło so w a łe m  
donosi „Tem ps“, że k o m ija  kontrolne. Ligi 
Narodów jest niezadowolona z opozycyjnej 
polityki litewskiej.

Wedle informacji tegoż dziennika, ko­
misja powyższa zam erza opuścić W Ino na 
znak niezadowoleń a z powodu odrzucenia 
drugiego projektu Hymansa.
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Problem ustosunkowania się Polski do Ro­
sy* ucichł na razie po zawarciu pofcosfu rya- 
kieso. O-beoae jednak zaczyn aj się zjawiać 
na horyzoncie polityki zagranicznej dziwne 
Znaki, które wskazywałyby, że znowu w pe- 
wnem sensie i znaczeniu sprana stosunków 
Polski z Rosyą staje się aktualna. Z Rosyą o- 
czywMoto ta, co była i >t®, co  w  wierze róż­
nych czynnikó\v — będzie i narodzi s ę .  Cho­
dzi ni mniej, td więcej, tylko o rew izję tiak- 
tatn rysic ego przed forum m tędzy na ro do wym, 
rewfeyę, do której prze emigracya rosyjska, 
•naSktjiąca cicho poparcie szerokich kół pra- 
kóeowych w Pofsce i obecnego ministra spraw 
zagranicznych Skiirmunta. ,

Te-n na pozór czysto „zewnętrzny*1 pro­
blem znaidmje też refleks w naszej polityce 
wewnętrznej, poJ?tyce, prowadzonej na kre­
sach, w  której irak rra się zupełny chaos i brak 
programu. Możnaby .powiedzieć w łaściw e, że 
fłw yr.m  ceclur:e dziś zarówno poi;tvkę we- 
łwaętrana na kredach, .lak i zewnętrzną.

Wieści. nadchodzące z kresów wscftod- 
nfoh. dowodzą, że w  odnsesfenm do ducha ro- 
swddeo-n nantfje tam nie tylko toTerancwa. ale 
cM w a takaś wprost pleczololwito^ć. Urzędni­
c y  jakby celowo fauw yzują żyw ioł rosyjski 
I tawpte sto z. nim brata**: pokost ro -̂wtoki z

Gustaw M eyraik.

AI.E1H0 S.
P rzełożył Henryk Sazl.

IŁ
L

— Za sześćdziesiąt mJnuf będzie... północ »— 
rzekł „Ariost" — w yjm ripe z  u st cienką, holen­
derską fajkę gbnianą.

Potem dodał, w skazując ciemny portre t 
na odymionej ścianie, którego r y s y .  ledwfo 
można było rozpoznać:

— ó  karat nie przed s ta  laty- mniej sześć­
dziesiąt minut został ten o to  Wielkim Mistrzem,

— A kiedy rozwflązał się Zakon — to jest, 
kiedy zeszliśmy, Arjotście, na b rac tw a pijaków, 
k-tóram teraz jesteśm y? — odezwał s ę  gios % 
gęstego obłoku tytoniowego dymu, który na­
poi niai rr.afą starożytiią salę.

Arjost oplótł palcami siwą długą b a ła  bro­
dę, powlókł nimi jakby niezdecydowany po 
koronkowym kołnierzyku aksamitnego habitu 
i  odparł:

— Musiało to nastąpić rw o sta tuch” dzie- 
słątkach lat,i. ihoźe — przyszło to stopniowo.

— Dotknąłeś rany w  je^b- sercu Fortiina- 
.cfie}— szepną! „Baal Szem“, archtocnzor Za­
konu, ubrany w  ornat śrorbuow kł^nych rabi- 
m5vC3£bfóa^ic się z mroku okiennej'- niszy 
ku stotow tdo ipytaEpeafo. M ów o czem irnom !

PoTeni cfoda? głośno:
— ir.k w łaściw ie naraafcśg się ton wielki 

miM-r 'w prywatne*!!] żychi?.
Poddjjąyińtoc - ze zrozi*m'ó»tom tem at, od 

powiedział szybko ktoś obok Arjosta stojący:

i czasów zaborczych ziąpełnie nto zdrapany. — 
:C aiy szereg urzędów, aw iasacza w zakresu© 
.kmauBkacyi, pozostaje w rękach rosyjskich.
I 1 iŁią politykę prow adzi iząd, inną kler.
;Księża akazusją dużo wojowniczego ducha J pro 
Iw.adzą ©oprostu czynne (walki o zdobyw ane 
.cerkw i prawosławnych. W ypadki takie zda­
rzają s :ę na Grodzienszczyźme i na Wołyniu. 
Zwracaliśmy już kilkakrotnie uwagę na rolę 
esyrmika .wyznaniowego w  polityce kresowej. 
Nasuwają takie gw ałty  najsmutniejęze reflek- 
sye historyczne i parakzują zupę! nie poftykę 
rządu, zmierzającego do tolerancyi wobec in­
nowierców. T a  polityka księża, identyfikująca 
Kośc:ól z. narodem , prowadzi do najniepaż®.- 
dańszych zawdełań, zw łaszcza obecnie, g Jy  
odgy wają na zachodzie myśli pozyskania Ro­
sy! dla Un.i a w Rosyi prawosławie .wzrosłe 
na We jako jedyna ostoja w  jwalce z holsze- 
wfemem. ,

T ak  więc polhyka -nasza kresow a łwyfca 
zratozupeiny brak  Tnjj wytycznych. Z jednei 
strony pozwala sfę ca ro zp ro szen ie  żywiołu 
rosyjskiego na kresach, z drugiej prowadzi się 
Walkę poważ do wg, przeciw  prawosławiu.

Gdy ,więc tak  w  naszct polityce w ew nę­
trznej brak jest jakielś zdeklarowanej linii po­
litycznej w  odniesieniu do kresów, w  polityce 
zewnętrznej zaczynają raryseswywać się kon­
tury  programu, który opiera całe zagaduiene 
wschodnie na wierze W odrodzeniu Rosy! (to 
Pry roszczę nie było gtou*?) f na chęci póścia 
tej oialŁoali się odrodaić Rosyi ;‘ak najbardziej 
na rękę. I fu w y s t r w e  na  razie conrawda 
bardzo TUglkfo psw ren  now y r zgoła ireocze-

— Hrabia Ferdynand Raj... Tak, były to 
świetne wówczas nazwiska i stare— Hrabcotwie 
Szpork, Norbert Wrbna, W acław  K ayersztein, 
'poeta Ferdynand vaiu RoxasS —  W szyscy cl 
celebrował! „Ghonsla"* — obrządek loży „Bra­
ci azyatyckich“ kv starym  ogrodzie Angelusa, 
tam gąfeie teraz stoi główna fw arta. Owiani 
byli duchem P etrark i i Cola Rienza, podobnie 
jak i nasi bracia.

— T ak jest... w  ogrodzie Angefusał Na­
zwanym tak od Angelusa de Florencya, leka­
rza przybocznego cesarza Karola IV. u które­
go Riienzo znalazł by ł schron aż do  czastr w y­
dania go w  ręce pap eża. j

Słowa te wyrzucił z Kapałem „skryba** 
Ismael Gnajting.

— A czy wiecie w y  także, ż e  „saf-bhaiśef'* 
dawni „Bracia azyatyccy** załdżyk naw et P ra ­
gę — i  i Allahaba-d, sltswem wszystkie
nrasta, których nazw y oznaczają tyle, co 
„próg*-?! M ocny Boże, c© za czyny, co za 
czynyf I '

f w szystko to  przebrzm iało, ulotniło się 
wszystko jak dym.

Jako rzecze B uddha: „W* pow ietrzu nile 
zosta:e ś!au“.

To byli nasi poprzednicy! A my bractwem  
pijaków!! — -Bradwem ptaków!!. h:tp bfo 
hurra: — śmiech zbiera.

Baal Szem  da> m ówcy znak, by zamflkf. 
T en jednak nie zrorzunTał go  I mówił dale‘m 
aż Arfó^t' gwałtownym ruchem odsunął swą 
szklankę z winem i. opuścił pokó j.

- — Dotknąłeś go — rzekł Baal Szem po-
w ażire  do T.smae'a iGnaitinga — ńtż ze względu 
na sam wiek jego pow nieneś był mówić 
cglęunk. r

— Ah. ba. — tióif;acAvł s?e Ismael — prz°- 
eież go nile cliciałcim dotknąjć! A gdyby nawet!

H w any stosunek w  polityce;■ p a  stronie
Połski przeciw FrSncyL B rak jaszcze w  chwili 
o b e c n i danych kcMcratoyeli do stwierdzenia 
takich zmian, afe nie brak  wsicarndsów p » i a -  
żny-ch ich możliwości

Że obeente kie-rujiący m  zewnętrznej 
polityki p. Skirmunt ma dulżo sentym entu sło­
wiańskiego i że przeź-uiwa kteolojrę polskiego 
Komitetu narodowego w P ary ża  — to rzeczy 
znane. Ostatnlb kngżą uporczyw ie pogłoski, iż 

' cltce portrezyć Z3stę®jstwi> Połski p rzy  Lidze 
narodów w  miersce dfr. Ask&razcgo, p. I. 
Szebece, b. przedstawicielowi Polski w  B er­
linie, znanemu również ze swych sympatyi dla 
starej Rosy?, Mfam-lwicie to. o ile do-
skutku, byłoby  « ^ - w e n  fok rałż-ącyni f m ar  
cza.cym. źo trndrio jteft. choćby ze y/zsrfędtt na 
plan taki spraw te tej nie poświęcić Efoco 
eeij uwagi.

W obliczu groźnego 
n 1 e bezpi oczoństwa.

(st) W  ostatnich dniach przepełniona jest 
prasa polska iwjftdamotścfefflń a  epfc*
demiach, szerziącrcli się w  całej Polsce, głó­
wnie zaś na kresach wschodnich.

Fakt ten zastraszający pozostaje w zwŁą* 
zku przyczynolwym. nie tyto % c&azdrofws- 
i zmienną z m ą  rcgoroczną, jak przedew szyst- 
kiem z  powrotem  repatriantów z  R osy  sowiec

Zresztą on przecież wmóci.
Za godsinę;- roapocznie się 'urc-zystość sę- 

tnej rocznicy, ,w której on przecież musi ucz©, 
stniczyć.

Zawsze musi. w kraść się jakiś rozdźwięk. 
Jakie to przykre — zareważył Ikóryś ł  iriocj* 
szych. — T ak  przyjemnie się piło.

Zfy hum or udkiel:? się a  lenra giOł.75 ze ­
branych.

W szyscy siedfefeli w  milczeniu dofeofa s to ­
łu w  kształcie podkowy, cią.gnąc d jrn  z bia­
łych holenderskich fajek.

Ubrani w  średniowieczna płaszcze zakon­
ne, obwieszone kato I 'styczncmi ozdobami, 
wyigłądali dziwnie i iiiesrmiawicie, jak zgroma­
dzenia upiorów, w  rmętnem św ietle lamp o- 
lejnych, które zaledWłe cfosiśęgało króótw tKfkoju 
i gctyckfcb okien rre  zasłoniętych firankamf.

— Pójdę udobruchać starego — odezwa! 
srę wkoncu ,jKoffwitrm;s“, m łody muzyk —t 
i w yszedł.

Fortunat pochy tf się w  stronę arciuoea-i 
zo ra:

— K orw in rs m a jakiś w p ły w  na m eg o ?  
K orw tnus?! -

Baal Sizem mruiknął coś pod y^ęsesn. M ało  
to zna czy ć, ,że Korwtonfs jest zaręczony z Bea- 
triczą, sic-strz.&n;cg Arjoista.

Znów zabrał gfos Ismael Gnajbbrg. Mówił 
o zapomnianych zasadach ■wiary zakonu, się­
gającego w  .zamierzchłą przeszłość, kiedy tói 

jeszcze demony sfer uczyły  przodków ludz­
kich. !

Mórwił o ponurych, cieżkkh proroca.rac-Ft, 
któfb z btogiem czasu ziściły się bez wyjątku, 
słowo iw słoiw.o, jo ta w  jotę, tak dalece, rjj 
zwątpić można o  wolności .woli czfoiwieczej. , 

% (C, d, *
fc6Smńm*si
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klej. Choroby zakaźne, zawleczone do Polski 
przez tiuniy ty  cii nieszczęśliwych ludzi, prze­
chodzących g randę bez kontroli, 'wytwarzają, 
ponure widmo zarazy, która — zw łaszcza z 
wiosną — może się stać dla naszego państwa 
jedna z największych katastrof. Tyfus plamisty, 
k tóry  już był dawno przycichł *w Polsce, po­
czyna znowu rozpuszczać niszczycielskie za­
gony, w ytw arzać groźne ogniska moru zw ła­
szcza u nas na Wschodzie.

Obok tego zjawiła się czerwonka, tyfus 
powrotny, szkarlatyna, zabóicze zęby w y­
szczerza hiszpanka, zagarniająca już dzisiaj 
tysiące ofiar w  caiych prawie pobliskich N:ern 
czech; nadto zjawiły się zttów jakieś niesamo- 
(wito choroby wojenno, aby wapommeć tylko 
krakow ską śpiączkę, związaną z zapaleniem 
staw ów  i chorobami serca, oraz jakąś ,.bardzo 
niebezpieczn i bardzo złośliwą1* chorobę, za­
wleczoną przez repahM ntaw  w  Buczack;e, o 
objawach tak groźnych, że strach snuć przy­
puszczenia o jej nazwisku.

Olbrzymia „diziefwica moru11 staje nad na­
szą ziemią i groźnie powiewa swoją skrw a­
wioną chustą; upodobała zaś sobie szczegól­
nie wyniosłe kurhany ziem wschodnich, na 
których ukazuje się wylęknionym ludziom jej 
przerażająca zjawa.

Ale nie czas na poetyzow anie! Trzeba na­
praw dę wołać na alarm i przeprowadzki pra­
wdziwą mobilizacyę w szystkich sił rządu i spo 
leczeństwa, aby położyć tamę groźnej fali, 
sunącej na nas od wschodu.

Szeroko pisała już cala prasa nasza o skan 
dahcznych stosunkach, panujących w punktach

odbioru i w  punktach zbornych repatrjantów. 
Podniósł się jeden wielki glos oburzenia na 
karygodne niedbalstwo, dyletantyzin i głupio 
pojęty biurokratyzm, dający się we znaki w  tej 
sprawie. Możliwe, że protest całego spo leczeń • 
stw a zrobił swoje, że w punkcie odbiorczym 
repatriantów  nastały już stosunki lepsze, że 
Nędza, Zaraza i Śmierć nie są julż tam wszech- 
iwładnemi paniami.

Trudno j©durak przypuszczać, aby nastą­
piła jakaś w yraźna popraw a technicznej strony 
całej akcyi, kiedy się widzi to, co się dzieje 
z repatriantam i we Liwowie i ,w Małopolsce 
wschodniej. A to samo jest i gdzie indziej. 
Przepełnienie i brak szpitali epidemicznych, 
brak lekarzy i leków, bielizny, należytego za­
opatrzenia żywnościowego, niedbałość o szyb­
kie odwsza'wie,n:'e chorych i repatriantów wo- 
góle, a czystość, o separowanie bezwzględne 

. odczyszczonych i zdrowych od chorych i za­
nieczyszczonych, brak nadzoru, obserwacyl 

I lekarsiej przez czas dłuższy, ścisłej kwaran- 
! taimy itd. itd. — oto cała litania uchybień, 
które gnębią dzisiai Polskę, przyjmującą repa­
triantów. Nie pomogą tu żadne ankiety ani 
manifesty. Tu trzeba wziąć się do ciężkie’, 
system atycznej pracy ratowniczej, do spełnie. 

jnia twardego, odipow:cdz:alnego obowiązku.
Praw da, że różne czynniki miejscowe nie 

| mogą dokonać rzeczy wielkich na w łasną rę ­
kę, że konieczną jest tu przedewszystklem na 
ogromną skalę zakrojona akeya rządu, którego 
obowiązkiem jest w ystarać się o pomoc po­
tężnych organizacyj sanitarnych i humanitar­
nych zagranicznych; trzeba tednak wszędlzie

i stale domagać się tej wda śnie akcyi ze strony 
państwa, trzeba nie ustawać w ostrem  jej żą­
daniu i przedstawianiu całej grozy położenia, 
zw łaszcza tu, na ziemiach kresowych.

Społeczeństwo z swojej strony winno czu­
w ać jak najpilniej nad wykonaniem przepisów 
i rozporządzeń sanitarnych, winno starać się, 
by ire  zostały one tylko na papierze, winno 
domagać się na każdym kroku, w zbtorowem 
•wo-anlu — należytej energii i zj>aob;egliwszej 
•wołań'u — należytej energji i zpaobiegliwośei 
czynników powro?anych.

Stoim y w  obi krzu niebezpieczeństwa bar­
dzo groźnego. Tylko ogromny wysiłek ogółu 
może mu skutecznie zapobiedz.

Przad wybaćk-m] w W inie.
WHno, w  grudniu 1921,

Ogłoszone zostały w e wszystkich okrę­
gach w yborczych listy kandydatów. W nie­
których jest ich bardzo wiele, co świadczy, 
że ludność z całą swobodą korzysta ze swo­
ich praw . S ą okręgi, (w których zgłoszone do 
16 List wyborczych. Wiadomości, nadchodzące 
z całego terenu, św iadczą o tern, że przygoto­
wania 'wyborcze prowadzone są z całą bez­
stronnością, jak ej iwymaga chwila.

Swoboda zgromadzeń jest tak wielka, że 
niejednokrotnie władze przyjmują zgłoszenia 
wieców tuż przed ich odbyciem, nie robiąc 
pod tyrn względem żadnych trudności. Dekret

Roman Dragan.

MAC EK PUKAŁA.
■Poszły wieczorem zmęczone szeregi 
Na (wicher, lodem siekący, na śniegi —
Za los na wzgórze... Kjnąg słońca powoli 
Gasnął daleka w kawowym zórz potopie; 
Oni, wkopani Iw. czarne skiby roli,
Milcząc, leżeli smutni chłop przy cli Jopie;

Słuchali jęków zimdwej w ichury 
I Bóg wie chyba, co tam myślał który. 1

Aliści, skoro tylko ciemność nocy 
Gęsta ulewa na jsiemię. upadla,
Huknęły strza ły  głośne z całej mocy.
Jak  ciężkie młoty, bijące /w kowadła.

Ho, ho ! — pomyślał ze złością Pukała -- 
Coś się tu  święci, bo zgrzytają działa.

Ais że tto/oga nie ima się duszy 
Chłopskiej, 1)0 zdrowa jest i kuta twardo, 
'Więc Maciek czapkę pociągnął na uszy 
I w głuchą otchłań.fjocy patrzył .hardo;

Choć czuł, że z trudu opada mu głow a:

Ujść stąd, uciekać!... Lecz gdzie szukać drogi? 
Mętną ław icą powódź' wszędy gamie.
Śmierć i zagłada!... Chłop skoczył na nogi, 
Zachwiał się, runął na zmarznięte damie...
i
Leżał w ybladły bez m chu jak skała,
Burza pozgonne na wichrach mu grała.

W staw ać! —A toto tam?.— pyta Maciek zcichw 
Anioi-stróż! Mam cię prowadzić do meba... 
Dźwignął się... upadł... E jie, cólż u lichal 
Ale jak każą... trudno... to pójść trzeba.

P ow stał Pukała, strzcpal miegu Idty 
Z płaszcza i m yślał: •— widać, żem zabity.

Potem  karabin przerzucił na bary,
Stanął na baczność przed niebieskim gońcem 
I ruszył z miejsca całą s ł ą  pary,
By stanąć w  raju przed wschodzącem słońcem;

Gnał — jeno .plecak poprawiał na grzbiecie:*— 
M arsz nie pierwszyzna żołnierzowi przecie

Gnał... Ziemia szybko pom ykała w dole, 
Dym y mgieł sinych zasnuły równiny,
Jednak w oparzę poznał ugór, poła 
I chatę niską w zagaju wierzbiny.

| W ięc słuch wytężył... tak, w yraźnie słyszy
Zasnąć przed bitwą! — niechże Bóg uchowa! Głośny szloch starej matki: -r-w ziemskiej ciszy.

Lecz w net zapomniał o ojcach, o  domu,
Brnąc w pocie czoła w  czarnych chmur topieli. 
Naglę usłyszał okrutny trzask gromu 
J .poczuł ostry smak s’arki w  gardzieli.
Co robić? Chyba czekać aż zaśw ita: — 
W depnąłeś Maciuś otkrwtak i kwita! ■

Pukała! — Jestem. — Uchiwyć połę szaty 
Mojej i trzymaj mocno, bo przed nami 
Szlak niebezpieczny; gorejące światy 
W pożarach płoną. W idzisz? — sypią skrami.

Chłop dumał chwilę o karabin w sparty : ■— 
Lecieć w  tę przepaść cgnia — to nie żarty;

Fodkasał szynel, jak «  nie w yskoczy 
W  w iry, pędzące iw oszalałym ruchu...
Gdy mu ognisty deszcz zacinał oczy 
•Nadstawiał kołnierz i sierdzi! się w  duchu: —*
i

Pukała! — strach ci? W al na oślep nura.
By nie myśleli, żeś ostatni ciura!

* -
■Pot ciepłą strugą ociekał mu z czoła,
A za pazuchą krew  chlipała z rany,
Jednak w ytrw ale szedł śladem anioła 
Głodny, zmęczony, wichrem obszarpany;

Aż wyszli wres? na jakiś w ysoki

W tem zdaia kula jęknęła żałośnie.
Drgnął M ac:ek,5-F^fv£ąjrł szeroko pótf/iekl 
I widzi: .—jjńkiiś tmunąij gna i rośnie,
Niby w ezbranej pnjęj huczącej rzeki,

W  rozmachu Jamie rt«afite j$ze drzewa 
Pędzi, szaleje, niszczy i zalewa.

Ona jedyna wierna •— we łzach moknie;
G dy dzźeń zapadnie i ćma św iat omroczy, 
-Przez noc caluifcą oparta na oknie 
Za synaleńkism wypatruje oczy.

Jakiś żal tęskny opadł mu na duszę: — 
Psiakrew ! — raz przecie urlop wykpić muszę i

Szczyt, uwieńczony w różowe obłoki

Maćka przeczucia jęły dręczyć srodze 
U kresu trudów przed niefełegkhn progiem: —» 
Płaszcz zdzłurawiony, czarkę zgubił'w  drodze, 
Jakże tu stanąć w  tyra stroju- przed1 Bogiem?!...

Spojrzy ntecbęime po takim żołnierzu; 
(Kasarniak pewny, jak amen w  pacierzu.
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o  ochronie akcy! (wyborczej, który w  tych 1 
dniach został (wydany, przewkhije 'wprawdzie , 
szereg kar za przekroczenia wyborcze, nie 
fcyl dotychczas jednak jeszcze stosowany.

P raca instruktorów, wyborczych, prow a­
dzona w  sposób ściśle bezstronny i ograni­
czająca się dio informowania wyborców tw za ­
kresie ustaw  iwyborczych, w ydala wszędzie 
bardzo dodatnie rezultaty, pow odem  jest, że 
żadne stronnictw#! me zgłosiło dotychczas w  
Generalnym Komisaryacie W yborczym  żad­
nego zażajlenia odnośnie do przygotolwania wy­
borów.

Jedynie tylko szowinistyczna iprasa I> 
tew ska stara się w yw ołać wrażenie, że przy­
gotowania w yborcze są prowadzone pod te r­
rorem. Posługuje się V  tym  celu szeregiem 
fałszywych informacyj, które po sprawdzeniu 
przez w ładze okazały się albo wogólc nie­
istniejące, albo też' przekręcone i rozmyślnie 
rozdmuchane. Pism a te nJiiżyiwaJą. siwobodę 
prasy  do drukowania mupodlejszych inwektyw 
pod adresem Państw a Polskiego i jedynie 
tylkd bezgraneznej tolerancyi władz zafwdzię 
czają, iż robota ta uchodzi im bezkarnie. ;

Stwierdzić należy, żc wszystkie narodo­
wości .uznały bezstronność akcyi wyborczej, 
biorąc udział we w szystkich ko.mi.sya eh w y­
borczych 1 nie wycofując sWMch przedstaw i­
cieli mimo ogłoszonych oficyalnie odezw o 
wstrzymaniu się od udziału w  wyborach. To 
też prawdopodobnie olbrzymia większość ży ­
dów  i Białorusinów, a także wedle ostatnich 
(wiadomości znaczna część Litwinów, udział 
w głosowaniu weźmie.

W  przygotowaniach 'do utrudniania (wy­
borów prześciga się sotwifcie przez rząd w Koc 
wn!e wyposażona prasa litewska w  zwalcza­
niu Tym czasowego rządlu i szkalowaniu ad- 
ministracyi, w  sposób dotychczas nileprakty- 
kowany. Kłam stwo śiwięci poprostu orgie, ale 
ponieważ także do kłam stwa trzeba pewnej

Nagle skrzypnęła brama złotem kuta 
1 starzec siwy zjawił się w otworze;
W ziął litościwie pod ramię rekruta >
I spytał słodki: — A ktoś ty, nieboże?

(Maciek w yprężył się dziarsko jak struna: r -  
W edług rozkazu! — ż wojny, od legrma!

No, no! słyszałem  ■— rzocze klucznik stary  — 
Nieszczęsny, komu oni grzbiet posolą.
Loguny — w szystko  bitne chłopcy z wiary, 
W  ataku ponoś jak szaleńcy kolą.

* • V*
Teraz odetchnij, bo jeszcze dziś z rana 
Mam cię postawić przed obliczem Pana.

,Więc przysiad! iMacieilc w kępach wonnej traw y 
I wielkie rzeczy jakieś w ażył w  głowie: — . 
Jóźli spytaią o krzyż, k tó ry  praw y 
Żołnierz mieć winien, cóż on im odpowie?.

Że zgubił, iwmawJać jakoś Bogu nijak, 
B o S S g a  w ów czas jak .prosty obijak.

I tak zgryziony że bez zasług Wcale 
Przychodzi chodak przed surowe sędzię, 
Myślał, że C hrystus w  przeogromnej chwale 
Grzechy żyw ota je-go 'ważyć będzie;

Zliczy ich mnóstwo jak plam na burnusie 1 
I gniewny krzyknie: ■— A, mam cię, wisusie!

fantazyi, a zbytkiem jej nie odznaczają silę 
. „Litewscy działacze11, więc króluje głupstwo 
bezdenne, śmieszne j bezgraniczne. Przytem  
w brew  słowom 'Pisma dużo jest w praw dze 
"Wybranych... pJEniędlzy z kasy Kowieńskiej, 
ale mało powołanych, którzyby za największą 
zapłatą potrafili coś choć trochę do rzeczy 
skleić, .więc tryum f głupstwa jest pełny, zupeł 
ny i pod tym względem przyznać trzeba, że 
nasza prasa litewska stoi w pierw szym  szeregu 
W konkurcncyi wszechświatowej.

Zdarza się jeszcze tu i ówdzie na czele ja­
kiś szowinistyczny artykuł, z pewnemi pozo­
rami logiki, przem ycający łgarstw o obłąkanej 
polityki, ale to, co jest dalej, nie posiada na­
w et pozorów sensu,

Nie chcąc s:lę narazić na zarzut golosłow 
ności, przytoczę z dzisiejszego „Głosu Litwy" 
(30. 12.) artykulik pod tytułem : „Dziwny

| sen".
Czytajcie i osądźcie: Otóż pisze „Glos

L itw y":
„Dziwy sen. Wileński felietonista żydow ­

ski p. Gerbowsld zajął s.ę egzegezą snów Jó­
zefa, syna Jakófao;wego. W  końcu prosi o-w y­
tłumaczenie własnego, wysoce oryginalnego 
snu. Śniło mu się, że zamknął on sklep swój 
nie o 7-mej, jak przepis każe, ale o 9 wiecz. 
Do niego podbiegł ugrzeczmony rew irow y 
i spytał, czemu on tak wcześnie zamyka han­
del!?

— Nie mogę, powiada, dłużej, muszę śpie­
szyć na pociąg.

N dworcu nie pozwolili mu nawet zająk­
nąć się o przepustce. Dwóch, żandamów chwy 
ciło go pod rękę i wniosło do przedziału !!. 
klasy, skąd on pokoJei powyrzucał wszystkich 
nicżydćw przez okno. Ostatniego zmusił tań­
czyć i śpiewać piosnki żydowskie, wreszcie 
zbil go, w ołając: do pioruna, psia krew ! — 
Rzeczywiście co to tak ego mogłoby zna-

Pażółkytn liściem, gdy z drzewa upadnie 
W icher jesienny pustkowia zamiata... 
Maćkowi głowa obwisłą bezradnie: —
Dać się zastrzelić tak młodo... Do kata! ' 
'Przez jednią kulę taki koniec smutny: —
Ej, Maciuś, Maciuś — kierp z ciebie wierutny!

Żałość mu spadła na serce jak kamień 
Za wsią i za nią — Hanusią n;ebogą,
I nim ochłonął z bolesnych omamień,
Raj cały  spłonął tęczową* pożogą;

Światłość błyskawic lunęła zdaleka; —
On szedł w śród grzmotu rozgrzeszać czło­

wieka.

Pukała osłabł i -karabin z dłoni 
W ypuścił, oczy rozw arłszy w  podziwie,
Więc Stwórca, ćfśdząc, że zębami dzjwpni, 
S tanął opodal i czekał cierpliwie,
Aż tchu nabierze w  trw odze i rozterce,
Potem rzekł słodko: — Daj rnf swoje serce.

Legun. płaszcz rozpiął śpiesznle i knwi grudki 
Zaschłe ukazał, jak — order s z k a r ła tn y .- 
Chrystus .popatrzył, potem rozkaz krótki 
Aniołom rzuciłf — Do służby niezdatny!

W o 'na skończona. Jedna skonu chwila —
I Mac&ek znowu wrócił do cywila.

czyć? Zmianę pogody, czy katastrofę z Sej- ' 
men.".

P rzy  nafepszych chęciach czytelnika trud- ‘ 
no zrozumieć, jaki cel mają taicie „dziwne sny', 
Przypuśćm y, że pan „.Wileński felietonista ży­
dowski" nazwiskiem Gerborwski, upił się z o- 
ka zyi polskich (świąt I .coś takiego rzeczywiście 
napisał, to jeszcze trudno pojąć, po co to 
„Glos Litw y" przetłumaczył i przedrukował. 
Rzekomy sen p. iGerbowskiego jako proro­
ctwo żydowskiej bezczelności jest zbyt nie­
prawdopodobny iw polakiem Wilnie, by przeia 
zd Polaków, a nawet w tym wypadku zachę­
ca ich raczej, by  tłumnie spieszyli na wybo­
ry. Jest więc raczej środkiem agitacyj iym na 
naszą korzyść. Tak to oni sobie piszą, piszą 
i piszą. A zarząd Kowieński płaci i płaci.

Wilnianin.

Zśi"es-on!e miratrrfum w okr. 
Iwowsk, Sąęfu apsf eyjnago.

(P )  Z powodu zniesienia moratorjum  
w okręgu lwowskiego Sądu apeacyjnego po­
dajemy najważniejsze punkta odnośnego roz­
porządzenia m inisterjalnego z dnia 21. gru­
dnia z. r.

Przedwrjenne zobowiązania pieniężne 
należy spła Ić w dwóch równych ratach 
w m iesiącu marcu i czerwcu 1 to w dniu 
m iesiąca pierwotnej daty płatności. Je li 
tej daty nic było w ostatnim  dniu marca 
i czerwca.

Przedwojednnc zobowiązania pieniężne 
o ile przekraczają kwotę 20C0 Mkp. to zrt. 
2857 koron aus r. należy spłacić w dwóch 
równych ratach IfJ m iesiącu marcu i czerwcu  
wraz 7, należytymi od tej raty odsetkami. 
Prz dru Jej racie są spłacalne wszystkie 
należytości uboczne. Preteri je poniżej 2000  
Mkp. należy w ten sam  sposób spłacić w ca­
łości w marcu b. r.

W ierzytelność niezapłacona w te minie, 
staje się natychmiast płamą, przyczem pre­
tensja wekslowa winna być zaprotestowana 
do dni 30-tu. W eksel taki wir.ien akceptant 
ni zw łocznie spłacić i można od niego za­
żądać sp ła t/ w drodze egzekucji. Naiom iast 
inni żyranci są zobowiąza i do zapłaty zale­
głej raty, o ile zostali zawiadomieni o pro- 
teśc e listem  pciecom  m. Z łoka dla żyran­
tów rozpoczyna się dopi-ro po upływ e 10 
dni od dnia zawiadomienia. Jeżeli zatem  
dłużnik taki zapłaci w ciągu 10-dniowego 
okresu pierwszą ra ę, wolno rnu uiścić resztę 
w terminie czerwcowym.

Pretensje we: s l  we moraforyjre prze­
dawniają się w sześciu  m iesiącach.

Dla pretensji z rachunku bieżącego kwi­
tów kasowych książeczek kasowych i t. d. 
kończy się moratorium już z dniem 1 sty­
cznia br. Tosam o dotyczy roszczeń z urnów 
ubezp:ecze iowych (prem je asekurac jr.e).

Moratorjum nie zosla ło  zniesione w sto­
sunku do osób wojskowych, powracających 
do stanu cywilnego, jen ów i zakładników. 
Również m oże b> ć udzielone moratorjum  
sędziowskie, najdalej po koniec roku 1922. 
Sędziow skie moratorjum udzielone po 31. 
g udnia 1921 przedłuża się  autom atycznie
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do 33. czerwca. W ierzyciel m oże zażądać 
sącow nie ucny’en a moratorjum jeśli stan 
ma ą nowy dłużnika dozna, poprawy.

Dokoła drożyzny.
Sytuacja drożyźniana naogół nie doznała 

W ostatnich czasach poważniejszych zmian. 
Ceny utrzymują się w większej części na 
ty m  samym poziom ie, jaki osiągnęły z po­
czątkiem zeszłego  m iesiąca i stan ten trwa 
nadal. Inna rzecz, że w iele objawów św iad­
czy nierrtal zupełnie pewnie o istnieniu fa­
ktycznych podstaw do dabzego spadku cen  
i to —  tym razem —  istotnie dającego się 
odczuć kupującym, ostatnia bowiem  fala 
„zniżkowa z w erala w sobie więcej pozo­
rów niż rzeczywistości. A podstawy te do 
zniżki cen dadzą się obecnie podzielić na 
dwie zasadnicze grupy:

Pierwsza podstawa —  zdaniem  naszem  
bardzo w ażna—  to ogromny zastój w hanolu. 
Ta posądzena ustawicznie o rozrzutność i lek­
kom yślność w płaceniu wysokich cen publ - 
czność nasza— istotnie wstrzymuje się od ża­
ku ćw  i wyczekuje nastania lepszych czasów. 
Położeń e ooecn e podobne jes: Jo oblężenia  
twiardzy, której zatogę stanowią broniący 
się  zaciekle sprz dawcy, a obiężniczą armję 
publiczność, która postawiła sob ie za dewizę 
has. o wytrwania aż do chwili, kiedy oblężeni 
zm uszeń, będą kap tulować i ceny obniżyć. 
Dotychczas sprzedawcy jakoś nie kapitulują, 
dlatego też zastój trwa dalej. Coraz częściej 
jedna* słychać skargi ich na stagnację, brak 
gotówki i niem ożność czynienia żadnych hur- 
townych zakupów.

Stagnacja ta wzmaga się i więcej, jak 
pevzne, że zakończy się  zniżką cen, gdyż 
chodzić będzie kupcom w tym wypadku już 
nie o pokrycie wkładów (cyfrowo ich niej 
pokryją, aje muszą wziąć pod uwagę fakt, 
że pieniądz polski zyshuje ciągle na warto-' 
ści i s i l : ku na), ale o zd o b y ce  jakiej ta­
kiej choćby gotówki, która umożliwi im przy­
najmniej d a sz e  prowadza ie przedsiębiorstw  
i uchrowi przed krachem.

Publiczność musi zatem wytrwać w dal­
szym ciągu i wstrzymywać się  od zakupów, 
a zniżka cen wówczas stanie się nieuniknioną 
koniecznością.

O stateczne rozwiązanie tej kwastji o- 
późniło się  — przyznać trzeba —  znacznie 
z pcwodu św. Mikołaja, Świąt i Nowego  
Roku, kiedy to frekwencja kupujących w skle­
pach z natury rzeczy zwiększyła się znacznie 
z powodu zakupów świątecznych, a!e ten 
okres już na szczęście minął, a stanowi! 
mo e tylko drobną ulgę w ciężkiej sytuacji 
kupców. Obecn c prawdopodobnie kres trwa­
jącego kryzysu zesłanie przyśpieszony, bo 
im dłużej trwa stagnacja, tern bliŻ3za jest 
chwila zakończenia obecnych orgji droży- 
źnianych.

Drugą faktyczną podstawą, dla której 
zniżka cen musi nastąpić, jest również brak 
gotówki u sprzedawców, ale spowodowany 
czem  in n em : da iną państwową, nie mówiąc 
już o podatkach dochodowycych etc. Wszystko 
to spowoduje tak znaczny odp yw gotówki

z kieszeni ^sprzedawców, posiadających ma­
jątki w nieruchom ościach, lecz w drobnej 
jedynie części w gotówce, że ujrzą się oni 
przy trwdjącej^stagnacji w obliczu konieczno­
ści zdobywania najmniejszych kwot choc ażby 
za wszelką cenę, byle pokryć potrzeby n ie­
zbędne swych przedsiębiorstw.

Sprawa ta jest bardziej poważna, niż 
to wyglądałoby z pozorów, a że 3kutki już 
w niedługim czas e dadzą się odczuć, o tem  
niema dwóch zdań. I tu wynikiem tych 
faktów będzie zniżka cen, wymuszoną bra­
kiem k.ptatu w rotÓWC8, lub w przeciwnym  
razie krach i bankructwo, które już dziś grozi 
poważnie wielu przedsiębiorstwom.

Że to ostre prze;ilenie hand'owe mu­
siało przyjść z chwilą ustania działań wojen­
nych i zaczęcia się  nowej ery normalnych, 
pokojowych stosunków, na to sfery handlowe 
powinny być oddawna z góry przygotowane. 
W czasie wojny ma ą ki kupców wzrosły do 
niesłychanych wprost rozmiarów. Istnieje 
wprawdzie przeciw temu argument, że wzro­
sły tylko cyfrowo, nie zmień ła się natomiast 
ich siła kupna, jednakże nie wytrzymuje to 
krytyki wobec tego, że .obecnie siła kupna 
pieniądza polski ;gó wzrosła znacznie i wzra­
sta ciągle, majątki kupców jednak nie maleją 
.yłrow o, przeciwnie w łaściciele ich —  nie 
licząc się z rzeczywistością —  dążą raczej 
do ich dalszego powiększania. Jest to objaw  
anormalny i z natury rzeczy musi zakończyć 
się  tak, jak ukształ.uje się ogólne położenie: 
Wartość fa tyczna pienfąd a wzrast , musi 
więc zmaleć jego warteść nom naln , cyfrowa 
w posiadaniu prywatnem. Na tem podłożu  
konieczności faktycznej i niezwalczonej ni- 
czem  — wyniknąć musi zniżka cen, która 
nieuchronnie się zbliża.

Jak wygląda odbywająca się obecnie  
walka m iędzy sprzedawcami i kupującymi, 
a zaczej owo powolne zdobywanie twierdzy 
metodą wyczekiwania, aż oblężeni dadzą za 
wyg ar.ę, a zwłaszcza, jakich (niezaw sze ho-
i. .. ro-yyca) metod chwytają się „oblężeni* 
sprzedawcy, o tem pomówimy wkrótce ob­
szernie. St. R.

Z DNIA.
Każde wielkie miasto posiada własne  

godne widzenia osobliw ości, posiada je więc 
i Lwów. I byłoby nawet smutno, gdyby ich 
nie miał. Jedną z takich osobliw ości jest u 
nas pasaż Mikolascha.

Ulicą idą dwaj apasze.
—  Antek 1 Gdzie się w niedzielę spo­

tkamy?
—  W pasażu Mikolascha!
—  Już lepiej w kinie.
— Niem a durnych. Nie wiesz, że ma 

być Mańka i Józka, ta od W ojciechowej ? 
Powiadam ci, morowo się zabawimy.

—  Klawo, Będzie heca.
I „heca" tworzy się na poczekaniu. 

Idźcie w niedzielę do pasażu, a zobaczycie.
W sam o święto Trzech Króli przecho­

dziłem  pasażem. Tłumy, niczem na „corsie"  
po dwunastówce w katedrze. Wrzaski, opę­
tańcze ryki, potrącania i przetrącania się wza­
jemne, słowem : bolszewicki mityng z udzia­
łem  „bezpartyjnych". Patrzę: obok kina ol-r

brzymie zbiegowisko. Ani się przecisnąć 
przez zwarty tłum indywiduów z pod naj­
ciemniejszej gwiazdy. Co się sta ło?  Morder­
stwo jakie, czy zgoła sam obójstwo? Na szczę­
ście nic, ale... jakiś wy zutek wyrżnył ogryz- 
aiem z jabłka w sam nos czcigodn g* oby­
watela z siwą czupryną, który przypadkowo 
w złą godzinę zabłądził do pasażu. Poważny 
jegom ość z rozbitym nesem  —  nie posiada 
się z oburzenia. Kapelusz jego leży w opła­
kanym stanie na ziemi. Ogólna „w esołość", 
zam ieszanie, polieya. Uciekam. Co się dalej 
stało, nie wiem, zw łaszcza, że jakiś apasz, 
rozciął mi zręcznie brzytwą palto i mistrzow­
skim ruchem pozbawił mnie portfelu z za­
wartością całych 400 marek. Pal dyabli —  
myślę sobie —  i zmykam dalej, aż się kurzy. 
Wtem wpadam na jakąś „damę", fbrtującą 
z na póf zdemobilizowanym (zewnętrznie) sy­
nem Marsa. Awantura Obsypano mnie z góry 
na dół proszkiem do zębów (który „pasa- 
żowcy" wykupują do tego celu masflwo 
w drogueryach i stąd pochodzi brak tego 
artykułu). Syn Marsa dostał się na szczęście  
w opiekę policyanta i okazało się, że był to 
poszukiwany przez sądy polowe dezerter i 
rabuś, jego zaś „donna" była —  również 
dezerterką, ale... ze szpitala powszechnego. 
Wypadłem, jak opętany, z pasażu i oparłem  
się aż na ulicy Zimorowicza. Palto moje 
było dołem  obdarte i przecięte brzytwą na 
wylot, buciki podeptane, kapelusz załamany 
z kretesem, pozatem ubiór mój wykazywał 
wybitne ślady proszku do zębów, błota i ró­
żnych innych, o rozmaitych zapachach i bar­
wach —  ingredyencyi. I dopłaciłem w doda­
tku do tej świątecznej przyjemności 400 mk. 
Dobrze, że tylko czterysta!

Zaprawdę, zaprawdę powiadam wam, że  
maluczko, a nadejdzie czas, gdy ludzie zjeż­
dżać się  będą z dalekich stron do Lwowa, 
niby do jakiejś Mekki i Medyny starożytnej, 
by podziwiać jego specyficznie „wojenną" o- 
sobliw ość: Dasaż M ikolascha. Er-es.

N A D E S Ł A N E ,

P.grsSia Faworyta
Dram at w  6 aktach, z udziałem  znanych artystów  ’ 
Izy K ozłowskiej, Józ. fa Węrrrzyna i Jerzego  L eszczyń­

sk iego  w y św i-tla  741
B L i n o  , C H I M K R A ‘ .

W 1 P S II®  ł - z ‘® w  sob otą  7. sty cz-  
$ Jf1̂ riid 9 n ia br. po raz drugi —

dram at nastrojow y w  6 aktach p. t.
p o E © ® a

w  głównej roli L U C Y  M U R E IL  i P IĘ C IO L E  TMi \  
P.E G iN E T T B  D U N 1E N . 684
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Jarski - S ia f  ochrany. - Piekarz i towarzysze,
BryLnty. - O izjkańsza gra. - Pers we Lwow.e.

(d) P rzed diwoma tygocfniami przez Lwów 
przejeżdżał pewien bogaty uchodź..,\ z Rosyi, 
a gdy zamiesz-kai w hotelu, poznał się z nie­
jakim Mik. Karaszczukiem, zamieszkałam w 
hotelu Źorża. Karaszczuk jest znam* osoba na 
bruku lwowskim, którym  pisma już niejedno­
krotnie się zajmowały. W czasie inwazyi ro­
syjskiej jako oficer srał Ln na czele lwow­
skiej ochrany. W łaściwem jego zajęciem było 
stanowisko nadwornego dżokeja cara Miko­
łaja. Dziś on przebywa we Lwowie, nie ir.a 
żadnego zajęcia a żyje z oszukańca® gry bazar 
dowej w  karty.

Ostatnio Karaszczuk znowu wypłynął na 
widownię z końcem listopada z okaz id samo­
bójstwa .n to jaki ago Zuckermana iw hotelu Eu­
ropejskim.

Ten oto Karaszczuk wciągnął wspomnia­
nego uchodźcę do gry  w  karty. W jcdiym  
z pokoi w hotelu „Imperia 1“ zebrało się więc 
towarzystwo, składające się ze znanych we 
Lwowie karciarzy. Prócz haraszczuka byli 
tam : Joachim Brandt, właściciel piekarni przy 
ul. Kotlarskiej 12. O tto  Thorn i jego szwagier 
Salamon Alter. Czwórka ta grała w „bacca- 
rata". Pieniędzmi uchodźcy dysponował Kara­
szczuk, a nadto gral w  oszukańczy sposób, 
porozumiewając się ze swoimi towarzysza:ni 
mimiką i wzajemnem podawaniem sobie kart 
pod stołem, wobec czego uchodźca ,w krótkim 
czasie przegrał 380 tys. marek. Mi noto grano 
dalej, a chociaż grający prócz wygianej kwo­
ty' od uchodźcy nie m eli więcej pieniędzy 
przy sobie, cały obrót kartow y sięgnął aż do 
kw oty  5 milionów.

Naturalnie cała czwórka w ygryw ała, u- 
chodźca zaś przegryw ał a aa stawkę w yłożył 
brylanty swojej żony. Po skończonej grze 
Karaszczuk zabrał brylanty do siebie w prze­
chowanie, gdyż na te pożyczył on milion ma­

rek. P o  nieudałej grze uchodźca y^yjechał do 
W arszaw y, zapowiadając, że niebawem wró­
ci, aby brylanty wykupić.

Tymczsem czjwórka karciarzy przez ja­
kiegoś pośiednika brylanty te zastawiła u kup 
ca Cha Ima Ogli Lazarsoufa, poddanego per­
skiego, który  zijechał do Lwowa w celach 
hamdlolwych. P ers na te brylanty dał im milion 
siedmset tys. marek.

Wczoraj zjechał do Lw ow a uchodźca, a  
gdy Karaszczuk nie chciał przyjąć miliona 
i zwrócić brylantów, wówczas ten odniósł 
się z tą sprawią do pokcyi. Dzięki szefowi u- 
rzędu śledczego Nowodworsk emu, komisa­
rzowi Stojkowówi i agentom Majbie oraz Ku­
jawskiemu wnet został aresztow any Kara­
szczuk, a następnie Brandt, Thorn, i Alter, 
przyczem sprowadzono do policyi i owego 
Pensa. Po spisaniu protokołów w sprawie gry 
hazardowej, Karaszczuika zamkn:ęto w are­
sztach, tdw arzyszy jego •natomiast .wypu­
szczono na wolną stopę. Uchodźca wykupił 
brylanty i zabrał ze sobą. Nie zapłacił jednak 
tak wielkiej sumy, gdylż gracze, widząc, że 
z nimi źle, część w ygranych pieniędzy zw ró­
cili celem zaspokojenia pretensyi Persa. — 
Karaszczuk odstawiany będzie do sądu pod 
zarzutem oszukańczej gry hazardowej, a po 
wyroku wydalony będzie jako obcokrajowiec 
z gran;c RzfeypospolUęij Polskiej. Prosił się 
on jwczoraj, aby go wydalono do Francyi, a 
nie do Rosyl, t o  tam bolszewicy napewmo go 
zaraz by  powiesili. Brandt, Thorn i Atler od­
powiadać będlą z wolnej stopy. P rzytem  po­
ciągnięty będzie do odipowfedzlalności i niejaki 
Bahr. zam. przy ul. Kaicczej, do którego Ka- 
r^szczuk sprowadzał gości na Jcariy i tam 
ich ogrywał.

Rozprawa 0 honor karciarza.
(d) Ciekawa rozprawa ubiegłego czwartku 

toczyła się w sądzie powiatowym Sekcya III. 
przed sędzią wyrokującym, radcą Tretiakiem. 
Znany z różnych afer karcianych, niejaki Maks 
Eibel skarżył pana Emila V/. za to, że ten wi 
czasie pewnej rozprawy słuchany w sądzie, po­
wiedział tak: „Eibel sprzeniewierzył mi 50 ty­
sięcy marek".

W sprawie tej odbyło się aż sześć terminów 
a na ostatniej rozprawie adwokat dr. Teicher, 
słuchany jako świadek, potwierdził w zupełności 
że pan W. rzeczywiście tak. wyraził się o ELblu 
w sądzie.

■Po przeprowadzonej rozprawie i wywodach 
adwokata Kosacza, k ’6ry bronił oskarżonego pa 
na W., sędzię Tretiak wydal wyrok uwalniający 
pana Wl od winy i kary, a zasądzający Maksu 
Eibla na zwrot kosztów procesowych-

Maks Eibel, który nie jest żadnym kupcem, 
lecz żyje jedynie z gry w karty, tym razsm sta­
wa! w roli oskarżycie "a. czyszczącego swój ho­
nor, a za kilką dni stanie w roli oskarżonego 
i to za uprawianie gier hazardowych. Przeciw 
niemu bowiem wpłynęło do sądu już kilka do­
niesień karnych, a mianowicie, że przez pól‘ora 
roku w kawiarni „City" g^al w „naszo-wasze“, 
trzymając sam „bank". Wówczas zupełnie 
ebegrał pewnego żyda, kupca z Rumunii, tak, że 
w kawiarni zbierano składki wśród gości, aby 
ta ofiara Eibla mogła wrócić do domu.

Daiej Eibel obegral w hazard pariaJ H. na 60 
tysięcy marek, pana G. na 54 tysięcy marek a1 
pana S. na kilkakroć marek. Przytem 'Eibel o- 
fiary swoje umie także bić. Oto, gdy pewien 
gość w „City" przegra! do niego sześćdziesiąt 
kilka tysięcy marek i prosił go potem, aby z wy 
granjmh pieniędzy część zwrócił, Eibel nie tylko 
że nie dal mu żadnych pieniędzy, ale nawet ude 
rzył go kilko razy po twarzy, 

j Takie to tematy wkrótce wentylowane będą 
na rozprawie przeciw Eiblowi, który jest tak za 
palonym hazardzisą, że przez cały sezon c.o- 
dzień spieszył nawet na Wysoki Zamek i tam 
gra! w „nasze-wasze".

data®

Pijany fortepian.

Cd) Onegdaj, korzystając z pięknego dnia zi­
mowego, wybrałem się na spacer za rogatkę Ja 
nowską. We wsi Rzęs na polska wstąpiłem do 
skiepiku po papierosy, przyczem uciąłem (poga­
wędkę z sklepikarzem- Zobaczywszy przez okno 
przejeżdżający wóz chłopski, naładowany me­
blami, zapytałem:

— Cóż to, już teraz letnicy do was zjeżdża­
ją na wieś?

— Ależ gdzie tam! Co prawda, tu u nas jest 
parę rodzin, co z miasta uciekły, podobno przed 
drożyzną, zwłaszcza mieszkań. Ale teraz nikt się 
nie sprowadza. To jeden gospodarz tutejszy spro 
waclza sobie meble ze Lwowa. Niech no pan zo­
baczy, co to teraz chłop, który nie płaci podat­
ków a za wszystko każe sobie dobrze płacić, ma 
śe  sobie kupić.

Przyglądam się bliżej i widzę otomanę dywa 
nową, szafę z okuciami bronzowemi, fo*el do bu 
Jania i coś tam jeszcze, czego w, opakowaniu roz 
poznać nie zdołałem.

— I na seryo — pytam sklepikarza —< chłop 
sobie to kupił?

— Ałeż na prawdę. Toż nie dziwota, chłop 
dziś, panie, górą! Ma pieniądze i nie wie, co z 
niemi robić. We łbach im się przewraca, to nie­
szczęście !

Miał ów sklepikarz zupełną racyę, że się w  
głowach przewraca. Oto wczoraj moja dostarczy 
cielka mleka, gospodyni z pod Lwowa, zapytała 
mnie:

— ile też, panie redaktorze, może teraz ko­
sztować for'ypian? Taki... pijany, czy jak tam... 
taki mały, jak jest w organach-

— Pianino chyba?
—• A tak, tak.
— Chcecie kupić? A  gra kto u was?
— No grać, nie gra... Ale przecie i na tym 

dyabie nauczyć sio można. Bo widzi pan, nieda­
wno kupiliśmy gramofon. Porządny, wielki, z o- 
gromną tubą, a jak ryczy głośno w chałupie, to 
aż w uszach huczy. Ale teraz podobno gramo­
fon, to byle kto ma!

! Czyż i tej babie nie przewróciło się w gło­
wie?

Z sądu wojskowego
Echo listopadowych walk-.

(d) Ubiegłego czwartku w sądzie wosko­
wym odpowiadał sierżant Kazimierz Bryś, oska­
rżony o cały szereg przestępstw, popełnionych 
w roku 1918 w czasie obrony Lwowa.

Mianowicie akt oskarżenia zarzucał mu zbro 
dnię kradzieży u Józefa I(rzyształo\vicza, gospo­
darza w Krzywczycach, któremu zaorał z zam­
kniętej stodoły płótno i bioiiznę. Dalej na szko­
dę Anny Pelz zabrał z zamkniętej stajni krowę 
a na szkodę szkoły ludowej im- Sobieskiego przy 
ul. Zamarstynowskiej po rozbiciu szaf zabrał 
rozmaite narzędzia, służące do nauki siojdu, jako 
też rozmaite materye i ubrania na szkodę nie­
znanych właścicieli.

Ponadto Brysiowi akt oskarżenia zarzucał, 
że dopuścił się bezprawnych rekwizycyi, zabie­
rając 4 koni u Jana Niewiadomskiego, 2 koni 
u S  anisława Szydlaka i 2 koni u Józefa Lłp- 
schiitza wraz z bryczką 1 uprzężą.

Wreszcie dopuścił się Bryś zbrodni gwałtu 
publicznego, grcżąc zastrzeleniem Ignacemu To- 
thowi, przodownikowi policyi państwowej, oraa 
Karolinie Kozioł. Wskutek tego Kozioł' nabawiła
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Anglja uzna rząd sowietów,
■' ^ .
PARYŻ. (AW ) Cala prasa omawia obszer ie  porządek obrad posiedzenia Rady Naj­

wyższej naznaczonego na 6 . bm. „Information” ctwierd a, że na ten temat kursuje jirnó- 
st-iO .'przecznych pogłosek. Koła angielskie przypuszczają, że Wielka Prytanja uzna „de  
iure" rząd s.iw  eto w nicz 1 i  ie  od  stanów  ska Francji. Wedle Z im k iu  L. G eorgeV  ofi- 
c.alue zew .adom ienie o tym fa sc ie  Rosji mia o  być powierzone Radzie Najwyższej. Koła  
polityczne amerykan k e zask czone są tą -wiad jrr ością.

się stradtu tak, że przez 3 dni ł  noce okry wała * 
się w  piwnicy, obawiając się, aby Bryś ne w y­
kona! swojej pogróżki

Rozprawie przewodniczył podpulkowriik dr. 
(todswski, oskarżał prokurator kapitan dr3 Za­
lewski, broni? adwokat -dr. Aleksandrowicz.

Po przesłuchaniu 20 świadków trybunał li­
znął winnym Krysia jedynie zhrodn! gwattu pu- 
bliczn. aa osobie Karoliny Kozioł przez niebez­
pieczne pogróżki, zaś co do innych faktów u- 
wolnll go od oskarżenia dla braku dostatecznych 
dowodów winy. Za to został on zasądzony na 6 
miesięcy więzienia, którą to karę umorzono 
przez zastosowanie amnestyi I wliczene czasu, 
przeby ego w areszcie śledczym. ____________

Zfcrcdiiia z powoda wróżki.
(d )  M ichał Bojko, gotpodanj w U zin:e 

f o lo  Stanisław ow a, będ <c wdow cem  w roku 
3939 ożenił s ię  ponownie z  wdową,, riejaką 
Annę W agnerowską. Ale w  króikim już cza- 
s e  po ślub e B jko p czął p dejrzywać swoją 
żonę o niewierność, stając s :ę z każdym dniem  
coraz zazdrośn ejszyrrr o  nią. Poniew aż n  e 
m iał ż dn eh dowodów,, że  żona go  zó adza, 
przeto u^af s  ę do różnych wróżek. T e wy- 
wrćżyły m u z  kart i ręki, ze  żońa go zdra­
dza, że go  porzuci, bo m a aż kilku ko. han- 
ków.

.Zazdrosny Bojko sta ł się  ponurym, c h o ­
dził ustawi ■'ansy ślbny i w reszcie pow­
ziął m yśl, aby niewierną żonę usunąć z  tego 
świata, I stało się, że  onegdaj nadała s ię  jego 
żona do Stanisław ow e, celem  za .ud a óż* 
nych rze zy . Gdy wr ciła znużona drogą do  
domu, bezzw ło znie j ołożyła s ię  spać wraz 
z 1 0 -c o  Trtiesięrznem dzieckiem . Bojko, po­
dejrzewając, że  żoną była w  Stanisław ów  e 
z jakim ś kochankiem, odchodził wprost od  
zmys ów, a  gdy zasnęła, rzucił s ię  ne nią, 
chwycił ją za ga d ło  i tak długo d u s ł ,  aż 
ta zakończyła życie. •

Rano Bojko o swoim  czynie zawiadom ił 
sąsiadów, wsikutek czego policja (go areszto­
wała 1 o d ło w iła  do sądu w Stanisławowie.

PORADNIK „WIEKU SOWE60“.
(W  •SPRAWACH B ANINYJ,

25. P . U. O. Ustawa o> daninie w  popular- 
uens opracowaara jeszcze dotychczas nie zosiafa 
wydana. M e m ^ ła  być też fcszcze wydana, bo 
nie wyszło jeszcze rozporządzanie w ykonawcze. 
A. rano jest bardzo ważne i częsio u nas zawiera 
szczegóły odmiennie niż sama ustawa. W ksiągar 
skim handlu ukazał się jeno tekst samej ustawy, 
bez żadnych objaśnień merytorycznych, wydany 
przez J. Wróblewskiego, posła na Sejm i człon­
ka kornisyi skarbowo-budżetowej.

26. P. P. Ob. we Jaw- Jak wyżej pod pozy- 
cyą 25. Nadto terminu płatności kalendarzowo 
oznaczyć nie możemy, gdyż zależy od daty, pod 
jaką ogJ.osz.oaie.nl zostanie rozporządzenie wyko­
nawcze. Zresztą będzie on niezawodnie podany 
do publicznej wiadomości.

27. P. E. S. O. we Łw. Jako daniną zapłaci 
Pan wedle ustawy —- o ile Pan nam podał cyfry 
należycie — 40 X  4760 +  dwuletni czynsz za­
sadniczy, za lokal skiepowy +  2 letni czynsz 
zasadniczy za mieszkanie z r. IDZI-

2% i 29. P . N. Ł  w Kr. i P. U. P. Poczta. — 
Nie odpowiadamy, gdyż nie dcpołnkuiD warunku 
pod 5h

Ł . -

Konfereneya w Ginios,
CANLES. (P at.) Havas. L.» G eorge i 

Briand odbyli d łuższą naradę, w czasie któ­
rej porozumieli się co do warunków zw oła­
nia międzynarodowej konferenc>i ekonomi-1 
czn e:, oraz określili jej program, wyłączając 
siancw zo wsze kie spraWy polkyczne. Kon-; 
fereneya będzie się zajmow. ła  wyłącznie! 
sprawami ekonomicznemu i finansowem i, bę­
dzie się starała poprawić walutę, ożyw ić wy-! 
m ianę towarew, oraz uregulować ruch na, 
rynku światowym, Prawdopodobnie N iem cy ij 
R osya będą zaproszone do wzięcia udziału 
w konferencyi. Odział Rosyi nie będzie w ni- 
czzm  przesądzał sprawy uznania rządu so ­
wietów. Ameryka będzie prawdopodobnie re­
prezentowana przez przedstawicieli w  chara-, 
kterze obserwatorów.

*a • . ..
CANNES. (P at.) Hayas. Ministrowie 

psństw sprzymierzonych omawiali prapozycyę j 
L. G eorge‘a, w edle której N .em cy niezdolne! 
do za pi cenią w terminie rat 13 o y c z n ii  i 
15 lu-ego w kwocie 6 0 0  m liorów  anafek| 
w zloci^, m iaiyby zapłacić w tym ok resie’ 
tylko 5 9 0  milionów marek w ratach m iesię­
cznych po 1 25 m ilionów marek w z łoc ie  dc| 
15 kw etnia. Połowa sumy wypłaconej przy-1 
padłaby B elg ii której prawo pierwszeństwa 
wygasłoby w roku 1923, Ang ia otrzymałaby 
6 0 —80 m ilio.ru ny marek. W ioch zrze ły b y s ę  
znacznej c rę śc i przypadając.-) na nie kwoty' 
50 m ilionów, na co zasadniczo zgodz ła się! 
de egacya włoska. Prawa Francyi nie zosta-j 
łyby zupełnie naruszone. Sprawa wejścia! 
w ży cie  na okres trzyletni układu Wiesbaden-i 
skiego, .oraz układ finansowy z  13 s ier , niaj 
z. r. byłyby poddane rewizyi na korzyść 
Francyi.

* *
LONDYN. (Pat.) W BK. Na wbzorajszej 

konferencyi angielskiego kanclerza skarbu 
z  belgiiskjm ministrem skarbu, Belgia od­
mówiła stanowczo wyrzeczeń a się  pier^szeft-j 
stwa. Również na propozycyę angielską zao- 
fiarującą Francyi skreślenie długu państwo­
w ego w Anglii, w ynoszące.g' 6 .0  milionów  
f .mów szterlin ów pod warunkiem zgody; 
francuskiej na zm niejszenie ofólnej sumy 
dtugu niem ieckiego, Francya odpowiedziała  
odm ownie.

Konferencja m ę jzynarodowa ■ 
d a  odbudowy Europy.

PARyyŻ  (P a t.)  Filip Mi'Iet telefonuje 
do „P etit Parisien , że z rozmowy p połucl 
niowej między Briandem i L. Georgem zdaie, 
się wynikać, iż konferencja ograniczy s ę do 
zagadnień, które wymagają bezpośredniego, 
rozważenia mianowicie uo kwestj- reparacyi-. 
nej na rok 1922. Wielkie zagadnienia będą

odłożone na później. Def nitywne uregulo- 
wanie kwestji reparacy:nej i kwestji równo­
czesnego zniesienia długów m iędzysojuszni­
czych nie rr.oże być rozstrzygnięte bez udziału 
Ameryki. Perilnez donosi do „ cho de Pasis® 
że  zasadnicza zgoda Briarida c o  do udziału  
N em iec i Rosji w konferencji m iędzynaro­
dowej jest zapewniona urzec zyw st ni eriie 
jednak tego planu wymaga jeszcze drażliwych 
rokrwiii z  rządem sow ietów . Francja czyni 
w tej sprawie pewne zastrzeżenia i życzy  
seb ie aby kwestja repar cyjna nie była uza­
leżniana od kwestji wschodniej ,Europy. L, 
George jest w tej sprawie innego zdania.

C A N N E S (P at.) Havas. Międzyna odotta 
konferencja dla ekonomicznej odbudowy 
Europy będzie zwołana w  najbliższym czasie. 
Na tę konferencję będą zaproszeni N iem cy  
i Rosja. T e  ostairra pod pewnymi warunkami. 

* *
PARYŻ (P a t.)  Havas. Jak donoszą  

z  Cannes Ł. G orge w skazał na Pragę jako 
ewentualną siedź hę przyszłej konferencji 
gospodarczej,

W spravj:s gaspodircz j od- 
fcuiowy Rosjfi i Ukrainy.

PARYŻ. fAW) Znany działacz ukiaiński 
Marko tu n w ystosow ał do. konferencyi w Ca- 
nues raemc ryał w  sprawie projektowanej ak- 
o /i  m tędzynaiocow ej, mającej na celu  odro­
dzenie gospodarcze Rosyi i Ukrainy, Marky- 
tnu do vodzi, że wszystkie plany interwencyi 
zbrojnej jakoteż t. zw. „akcya ziel ni"1 kie­
rowana przez orgenizacye zm jdujące s ię  z a ­
granicą nie mają żadnej wartości i służą  
t  Iko za źródło osobistych dochodów  różne­
go rodzaju aw-nurp.ir.om. Najważniejszem  
zadaniem polityki europejsk ejj^ zmierzającej 
do ugruntowania pokoju świat w ego i prze- 
pi o radzeniu stcbilizacyi t ospcdanczej winno 
t y ć  p :ywrócenie pokoju i -gospodarcze od­
rodzę) i-i federacyi ros.-i'kr.

Narodowy Komitet Ukr. protestuje ener­
gicznie przeciw udziałowi N iem ców  w aWoyi 
gospodarczego odrodzer. a Rosyi. Plany niemu 
zmierzają au uzyskania monopolu Przewaga 
ekonomiczr.a Niem ców sv Rosyi pociągnie za 
sobą b. przykre następstwa zarówno oia go­
dności narodowej Rosyi i Ukrainy jak i rów­
nowagi eur opejskiej. Ponieważ widoczne iest, 
że federacya rosyjske-ukr, nie m oże się  pod­
n ieść ekonom icznie bez poważnego ueziału 
kapitału zogranicz., należy sdbie życz5 ć, aby 
pom oc ta od b yła ,się  w formie współdziała­
nia państw, przyczem N iem cy winny być 
przyjęte do współpracy w rozmiarach ogra­
niczonych i po dane kontroli. Szybka pom OG 
zagranicy dla Rosyi, trapionej któską głodo­
wą, winna położyć kres cierpieniom  ludności.
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■ozs:ryjnlscle Krakursu „wieku
Howesir' m  u@ipe.ia

W dniu Wczorajszym, w Święto Trzech 
Króli, caoylo  się w redakcy* naszego pisma 
osiaieczne posie-ozonie syidu konkursowego |W, 
sprawie .konkursu r.a nowelę jubileuszowy 
„Wieku Nowego'1. W skiad sądu tego wcho­
dzili. jak już donosiliśmy poprzednio, następu­
jący sędziotw,je -i znawcy: prof. dr. Juliusz Ba­
licki, Edwin Jędrkiewicz, doc. Uniw., dr. Ka­
zimierz Kójbuszewski, red. iBronlsiaw Lasków 
nicki, prof. dr. Stanisław Lempicki, O stap - 
O rt win, prof. Seweryn Przybylski, prof. dr. 
Ryszard Skulski i prof. dr. Zdzisław Zy- 
gulski.

>Na konkurs nadesłano około 130 nowel, 
z których drobną cząstka odpadła odrazu, 
jako nięspe Imająca najbardziej zasadn.czych 
postulatów konkursu top. podano pełne na­
zwisko pod utworem, pi zekroczono w  zna­
cznym stopniu rozmiary nakreślono konkur­
sem :ltd.). Na pomniejsze przekroczenie za­
strzeżeń konkursowych top. na pismo ręczne 
zamiast maszynowego ftp.) ni e zwracano 
uwagi.

Z przyczyn od rew im yi naszej niezale­
żnych rezultat konkups-u uiegl znacznej zw ło­
ce, wskutek czego i pewne punkty konkursu 
musiały uledz zmianie (resztę nile wchodzącej 
w istotę rzeczy), aby autorowie i czytelnicy 
mogli obecnie jak najrychlej dówiedzleć się 
o wynikach.

W yniki te przedstawiają silę w sposób 
następujący: ,

Za najlepszą uznano nowelę pt.: „O jc iu  
babka" (godło ,Ciuciu babka", której autorem 
jest znakomity pisarz p. Stefan Grabiński (ze 
Lwofwa). Niestety autor balwiąc przed nieda­
wnym czasem poza Lwowem został fałszy­
wie poinformowany, jakoby konkurs „Wieku" 
został już rozstrzygnięty, -wobec tego nowelę 
swoją wydrukow ał gdzieindziej. Dowiedziaw­
szy się, że wiadomość oiwa, gdzieś z przed 
miesiąca była przedwczesną i nieprawdziwą, 
w liście do redakcy) w yraża żal z powodu 
nieporozumienia; nowelę ślwoją z natury rze­
czy musiał jednak wycofać, a i, przy nagro­
dach n’e mógł niepospolity utw ór wchodzić 
już w rachubę.

Z pozostałych -nowel pierwszej nagrody 
nie uzyskała żadina. Nagrodę tę, w kwocie 
20.000 marek podzielono na dwie po 10.030 m. 
Z tych dwu kw ot: 10.000 m arek odłożono na 
t. z1 w. nagrodę „czyt©taHtów“ (o czem zaraz 
będzie wzmianka), drugich 10.000 tm rek  prze­
znaczono na .drugą „nagrodę drugą", tak, że 
nagrody były -następujące:

2 nagrody drugie po .10.030 marek, 1 na­
groda trzecia 5000 m arek i jecłna odrębna „na­
groda czytelników" w  kwocie 

10.0CO marek.
Nagrody drugie po ,1,9.000 marek uzyska-y 

utw ory:

1. nowela „Gwoli dostąpienia odpustu"
(Godło: Orjon), której autorem ukajał się, po 
otwarciu kopert,

p. Jan  Szczęsny Piątkowski 
z Myślenic, znany pisarz sztuk ludowych 
i utw orów  z życia chłopskiego, piszący pod 
pseudorÓMem „Pobratymiec".

2. Nowela pt.: „Nowożeńcy" (Godło: 
1916), której autorką jest .

p. A eksandra z  Łapińskich Leśniewska 
z W arszaw y, autorka wydanych poprzednio 
prac np. nowel p t :  „Z leśnych dróg", po­
wieści ,R ycerz1 (nagrodzona 1914 w Poznaniu), 
„Entuzyastka", ,P anny", ,Życie", nóweli „To 
było w tedy" (nagrodzona Wilno 1914), noweli 
„Glosowanie* ludowe" .(odznaczona 1921 r. 
„Gazeta Śiwjątcczna").

Nagrodę trzecią uzyskała nowela „Koszula 
królowej Izab&K" (iGodło: Ecce temina — 
Autorką. jest

znana pisarka p. Mary a Czeska Mączyńska 
z Żywca, której utwory z lat poprzednich, 
drukowane w „Wieku No|wym“, isiają dosko­
nale nasi czytelnicy.

Do druku polecono nadto szereg utw o­
rów  z kolei najlepszych, których w ykaz (ty­
tuły i godła) podajemy poniżej:

„Uparty Bydlaczek" (godło: ,)Perskie,
oko", „Hej swobodo" (godło: Radli ca), .„Strzy 
goń" (Żuław), ,Cholera* (Pomorze 14), „Z dłu­
giej starej gadki okruch jeden" (Qris), „Osta­
tni lot", (to sarro), „Zośka (Gryf), „Pirat" 
Berkut), „Bałałajka" (Vae vtotfs), „Oczy* 
(Terno), ,Z minionych dni" (godło to samo), 
„Odejdźmy razem" (Lasclate ogni — 
speranza), „Krzytwda" (Salvator); — 
„Życ;e “ (Życie), „Kwiaty" (Signifer), „Ejpot- 
kanie‘“ (Amazonka), .Pow racająca fała" (Mor 
tuos voco), „Amory paniny Frań'.", (Venus), 
„Jaś .mądry" (Organizacya**), „Jak powój", 
(Sipoznanały Galileusz z K*ngresówki), 
„Donna Letycyk" (Karma), „7 o samo", 
iCSiedemnajście1), „Stasfaa | dbla" i(C:ęrpię za 
winy niepopelnfcno), „Obrączka" Jan K rze­
mień), „Fotografie mówią" Vita muova), 
„Za cticzyznę“ (ćjtjóźaiony tnrd), „Nawrót" 
(Charitas), „Dziewczę judeiskie" (Zawrotnym 
szlakiem), „Sprzedany (atoaz" -/(Yorifas), i 
„W noc sylw estrow ą" godło: (Au -  dela).

W  y mion ton e nowele betJą stopniowo dru­
kowane (pod godłem) w feif. ,Wieku*. Po ogło 
szenfu wszystkich nowel, Czytelnicy ptoma na 
szago odbędą plofrlscyt, a rzecz tiznana za 
nsjtopszą przez największa liczbę głosów, o- 
trzym a ,nagrodę czyto*n?ków!

w kwocie 10.000 marek.
* **

Druk nOweł rozwocznie- sto natychmiast. Na 
czoło pójdą u tw ory  nagrodzone.

Francja a. Fbs]a sowiecka.
PARYŻ (P a t.) Hav s. W przeciwień­

stw ie d j  wia om ości tochodzących ze ź 6- 
deł n iem ieckch , oświadczają k- łam iarodajne, 
że niema żadnej misji fraucuskiej w Moskwie 
ani żsdnej misji sowieckiej w Paryżu i że 
w ogó.e rząd fr ncuski me nawiązał żadnych 
rokowań z bolszewikam i.

Frblndr^nj.h T.gore 
w W arszawę.

WARSZAWA. C e le fo n em ) (k) W tych 
dniach przybywa do Warszawy Rabindranath 
Tagore, który wygłosi szereg odczytów. War 
szaw ss e ko:a liter-iCsie przygo.owują mu 
gorące pr yj cie.

Try mf Bonssza.
Pod tym tvt łem  z m ieszczą dzisiejsza  

„Chw la“ następującą d ep esz; z W aiszuwy:
„Kurjer Pora ny‘‘ przyniósł z P ryża 

następującą wiadom ość: C zschosło  acja zo- 
st ła  zaw zwana do udz.ału w konsorcjum  
dla odbudowy Europy W schodniej jako je ­
dyne państwo z pom ędzy państw sukcesy - 
nych po monarchji habsburskiej. To poczy 
tywane j st za wielki tryumf Benesza, który 
w tym kierunku działał w zupełnej tajem nic; 
przed Polską i państwami małej koalicji. 
Czschy urażane są przed konsorcjum euro­
pejski m za reprezentanta wszystkich państw  
Europy W schodniej po. a Rosją.

Nata Uirairiy sowieckiej do 
Fc.ski.

WARSZ WA (P at.) Charge d’affn:res 
Rzeczypospolitej Polskie w Charkowie otrzy­
m ał następującą notę: W odpowiedzi na pań­
ską notę z 5 grudnia z. r. nr. 518/21, w któ­
rej pan w imieniu rządu polskiego proponuje 
przys ąpienie do pertraktacji w celu stopn o- 
wej realizacji artykułu 21 traktatu rys iego 
rząd sowiecko-ukraiński p to ie  dza poczy­
nione już przez rząd rosyjski rządowi pol­
skiemu wyjawienie zgody Ukrainy i Rosji co 
do przystąpienia do rokowań o zawarcie 
traktatu hand.owego m ę Izy Ukrainą i Rosją 
z jednej, a Polską z drugiej strony.

Rząd ukra ń ;ki wyraża pewność, że po­
czątek tych rokowań w najlepszy śpdfoB  
w każe ścisły  związek ekonomiczny obu na­
rodów, nie m oże jednak jednocześnie nie 
podkreślić niejednokro n e już wysuwanego 
poglądu że rzetelne wykonanie artykułu 5  
tra tatu reskiego ułatwi zarówno przeprowa­
dzenie samych rokowań, jak i ustanowi n e 
ekonom icznego p -jednania między Ukrainą 
a Polską, co bezsprzeczrie leży w -meresie 
obu narodów Rząd ukraiński w licznych 
Swych notach i w memorand 'm do rząd; 
z 33 listo ada z. r. miał zaszczyt przedsta­
wić iządowi poLkiemu mater ał o robocie 
przeciw ustaleń.u dobrych stosunków sąsie­
dzkich m iędzy Ukrainą a Polską prowadzo 
nej przez wrogie dla r adu ukraińskiego o- 
ganiz .e e na lerytorjum Polski. Biorąc prz< 
pod uwegę niejednokrotne oświadczenia rząi 
polskiego, że jest on gotów do rzetelne, 
wykonania artykułu 5, oczekuje rzą . pois. 
z pewnością przeisięw eźm ie odpowiedni, 
w tym kierunku kroki,

Z muzw|!,
KONCERT ILONY KURZÓWNEJ-

Nazwisko Kurzów ma swoją ustaloną we 
wc-wie stawę i zasłużenie. Nie dziwo‘a zatem, 
n na onogdajszent koncercie .córki znanego pro- 
•sora zapełniła się sala Towarzystwa muzycz­

nego do ostatniego miejsca, Działało a priori na­

zwisko, a posteriori podziałać mogła poważna 
sztuka młodej pianistki. Ora Ilony Kurzów,ne] 
już dzisiaj wykazuje bardzo poważne I jej wła­
ściwe wartości. Cechuje ]ą duża staranność — 
wieiki zasób subteinoiścl i stale przejawiająca 
się, przeważnie nicijc-wierzchownu, tandoneya 
wnikania w gfęb utworu. Umiejętność podkreś­
lania treści i nastrojów, bardzo znaczna. Nutu-

mailto:u@ipe.ia


„WIEK NOWY’ Nr. 6181 z dnia 8 styczna 1922 9

ralnie, jak każdy i  artystów, ma i Ilona Kur- 
zówna swoje umiłowania. Bacha gra, bo tak — 
wypada. Ale Beethoven, zwłaszcza w doskonale 
dobranych .przez ni? utworach o charakterze po­
godnym, pełnym figlarności, ale Chopin (ślicznie 
zagrany Mazurek as-dur), ale Debussy itd., snać 
są przez nią umiłowani i to się wyczuwa odra- 
zu. Czy wobec tego nie należałoby w imię wła­
snego interesu i utrzymania pewnej linii wrażeń 
skreślić Bacha z programu — to kwestya. Nic 
twierdzy, by go pianistka nie grała poprawnie, 
może nawet więcej niż poprawnie, ale na tern 
właściwie się kończy.

Czy jest to kanonem, by każdy koncert mu­
siał zaczynać się od Bacha? Bach pozatein w y­
maga siły, potęgi uderzenia, zwłaszcza w ukła­
dach Bussoniego, tern zaś artystka jeszcze w ca­
łej pełni nie dysponuje. Prewniencya -miękkości, 
subtelności, finezyi, co naturalnie, jesjt w jej 
grze tak znaczna, że to już decyduje, czy ież 
decydować powinno o doborze programu. Rzecz 
jasna — nie zarzuty to, tylko medytacye z o- 
gólnego punktu widzenia na temat znany, po­
mijamy jednak stało siła tradycyi przez ar y- 
stów- Gra Ilony Kurzównej nastraja słuchacza 
tak pogodnie, tak ciepło, że ty ko jej życzyć 
wypada, by swoja pogodna sztukę niosła przez 
życie dążąc ad astra.
__________  Pro!. Lestaw Jaworski.

W » a d o ? ł i j ś ; :

NIEOFICJALNA GIEŁDA.
Lwów, 7 stycznia 1922  

Dolary am erykańskie 2 8 3 0 — 2$5J, je ' 
dynki i dwójki 270  — 2 /5 0 , dolary kanadyj­
skie 2 5 5 0 —2600, jedynki i dwójki 2 4 0 0 — 2453, 
marki n iem ieck ie 15‘5 0 — J5‘70, setki 1 4 ‘5J
1 4 ‘75, drobne — ’-----------1— , l e j e 2 1 ’------- 2 2 '—,
drobne 2 0 '------ 2 1 ’— , czesk ie  korony 4 3 '—
do 4 5 ‘— , drobne 42"------44"— , ruble 5-setki
1 6 0 t o 0 - l 9 0 ' — , setki 3 0 0 -0 0 — 5 7 5 '— . 25-ru- 
biówki 1 3 0 ’0Q— 1 5 0 — , franki franc. 225'00  
do 23 0 '— , funty szterl. 12 .000'00  — 1 2 .3 0 0 '— , 
franki szwajrnrskie 5 3 3 ’—  do 5 7 0 '— , z ło te :  
20-kor. 11. >00— 11.700, 20-frankówki 11 .200  
do 11.300, 20-m arkóvki 1 1 .8 0 0 — 11.900, 
10-rublówki 14 .200  — 1^. 00, srebro: korony 
austrjackie 170 — 190, floreny 4 6 0 — 4 8 0 , ruble 
7 1 0 -  740.

Z Teatru W ielkiego.
W sobotę 7 stycznia o godz. 3.30 ,,'Betleem 

polskie'1, jasełka w aktach L. Riedla.
W sobotę 7 stycznia o godz. 7.30 „Carmen” 

opera w 4 aktach Bizeta.
W niedzielę 8 stycznia godz. 3.30 .yBe- 

tleem polskie” jasełka w 3 aktach L. Riedla.
W  niedzielę 8. stycznia o godz. 7 30 „Czer* 

,wony młyn” dramat w 4 akt. Jędrkiewicza.

P m erfy lr  "r£atM  Nnw f ś t :.
W  sobotę 7 stycznia o godz. 7.30 „Hiszpań­

ski słowik” operetka w 3 akt. L. Falla.
W niedzielę 8 stycznia o godz. 3.30 „Taniec 

szczęścia11 operetka w 3 aktach R- Siolza.
W niedzielę 8 stycznia o godz. 7.30 „Hisz­

pański słowik” operetka w 3 akt. L. Falla.

Repertuar Teatru Małego. . •
W sobotę 7 stycznia o godz. 7.30 „Niebieski 

Us“ komedya, w ,3 aktach F. Herczega.

W niedzielę 8 stycznia o godz. 3.30 „Morah 
ność p. Dulskiej” kom. w 3 akt. G- Zapolskiej.

W niedziele 8 stycznia o godz. 7.30 „Zako­
chani” kom. w 3 akt. Gailiaweta.

REPERTUAR BAGATELI.
Dział koncertowy 10 solowych numerów z 

udziałem pp. N. Kirsanowej, P. Noskowskiej, 
Wilkoszewskiej, Swierczyńsklej pp. Fortunaro, 
Kamińskiego, Rentgena, koncertmistrza P. Wol­
skiego, Urbańskiego, oraz duetu Kirsanowa - For 
tunato.

2) ,,Ona ma coś!'‘ wesoła kom. w 1 okcie.
3) Sylwester u pwa Kompas i Ska, żart sce 

karadowy w 1 akcie.
Początek o 8 wiecz,

Teatr lit. art. „U L "
Program od 2 stycznia 1922-
1) Część konceitowa: pp. Bronowskl, Beroń 

ski, Michałowski, Mirski, Saraczyńska, Sławski, 
Zamorska i inni-

2) Prot. Baleński z partnerką.
3) Szopka: rewja aktualna z prologiem pióra 

Wy Raorta.

Kabaret „FigPki” Gródecka 6. (Nowozaangal- 
żowane siły. Początek 8.30 wiecz. 75'1.

„Ecole de Danse" — Szkoła tańców mod­
nych pod dyrekcyą St. Nlemczynowsklego, roz­
poczyna kursa tańców salonowych zwykłych 1 
modnych jak: Boston, Foxtr»t, (Shimmy), One- 
step, Tango itp. według najnowszych wzoiów za 
granicznych. Dla tańczących godziny perfekcyi. 
Dobór towarzyski ściśle przestrzegany. Wpisy: 
plac Akademicki 3; 1. p. godz. 5—7. Do współ­
pracy uuało się dyrekcyi pozyskać prol. Baleń- 
skiego- 607.

Z okazyi Nojvego Roku nastąpiła pomiędzy 
Naczelnikiem Państwa a prezydentem republiki 
francuskiem następująca wymiana depesz: j

Jego Ekscelencya Jan Miilerand, prezydent 
repub iki francuskiej Paryż. Z okazyi Nowego 
Roku pragnę wyrazić najgorętsze i najszczersze 
życzenia dla waszej ekscelencyi i dla wielkiego, 
dziclnegp. narodu sprzymierzonego 1 zaprzyjaźnio 
nego. Oby promieniowanie sławy 1 geniusza 
Francyi zdołało utrwalić raz na zawsze pokojo­
we dziełu w obronie którego ojczyzna pańska za 
wsze tak świetnie stawała. Podp. Piłsudski.

Prezydent rppubliki francuskiej na depeszę 
powyższą odpowiedział jak następuje:

Jego Ekscelencya Marszałek Piłsudski Na­
czelnik Państwa Polskiego Warszawa. Życzenia, 
k óre Wasza Ekscelencya raczy! przysłać mi z 
okazyi pierwszego stycznia wzruszyły mnie głę­
boko. Dziękuję za nie z całego serca. Czuję się 
prawdziwie szczęśowym, że mogę ze swojej j 
strony wyrazić gorące życzenia szczęścia dla 
Waszej Ekscelencyi oraz wielkości i pomyślno­
ści dla Polski, która pod Pańskim umiejętnem i 
rozważnem kierownictwem z takiem męstwem 
i wiarą kroczy znowu tak długo przerwanym 
szlakiem swoich świetnych przeznaczeń. Podp. 
Miilerand.

Z Uniwersytetu Ludowego im. A. Mickiewi­
cza. W niedzielę 8 bm. o godz. 6 wiooz. odbędzie 
się przy ul. Bourlarda 5 wykład prof. Dr. Inż. 
Fuclisa pt.: T^Pcrpotuum mobile w świc ie  nauki” 

j Wstęp 100 Mkp., dla członków Uniw. Ludowego, 
akademików i młodzieży szkolnej 30 Mkp-

Cdezyty. W niedzielę 8. stycznia o godzinie 
5-tej popołudniu odbędzie się .w  szkole św- Mar­
cina, mę-skiej, przy ul. św. Kingi, staraniem koła 
Asnyka T. S. L. odczyt dyr. Karola Nitlmand, 
pt.: Życie polskie „w Wilnie.

(d) Przed wielkim dniem rozstrzygnięć. Od
krańca do krańca Rzeczypospolitej l po całynl 
świecie, gdzie tylko Jńje polskie serce idzie 
dreszcz święty, dreszcz tajemny jak w przed­
dzień objawienia rzeczy wielkich.

Jutrc znów przejawi się moc duszy, moc 
idei polskiej, jutro tysiące wypowiedzą wielkim 
głosem, ażali Wilno, ta kolebka najszczytniej­
szych wykwitów polskiego ducha ma pozostać 
przy Macierzy-

Wiara w to ożywia nas wszystkich —i nie­
ma w jestestwie poLskiem poprostu zmysłu, któ­
ry mógłby dopuścić choć na chwilę możliwość 
innego rozstrzygnięcia tej Siprawy. Ale jednak 
drżenie tajemne, jak przed objawieniem rzeczy 
wielkich, przenika nawskró-ś każde polskie jeste­
stwo a usta szepcą mimowoli: Matko Święta, co 
Jasnej bronisz Częstochowy i w Ostrej świecisz 
bramie, Ty co gród zamkowy nowogrodzki osła 
niasz z swoim wiernym ludem — Ty coś nam 
f-topodległoiść powróciła cudem, tak dziś przy­
wróć nam Wilno na ojczyzny łono!

(w) Bał 40 pułku Strzeców  Lwowskich. W! 
sobotę dnia 7 bm. odbędzie się w saiach Kasyna 
'Wojskowego (ul. Fredry 2) wielki bai 40  p. 
Strzelców Lwowskich, tych prawdziwie „lwow­
skich dzieci”, które niejednokrotnie bohaterską 
swą piersią naszą stolicę kresową przed naja­
zdem wrażym osłaniały. Protektorat nad bałem 
objęły generałowa Jędrzejowska i prezydentowa 
Neumannowa oraz pp. gen. S ‘anisław Haller i 
wojewoda Grabowski- Dochód przeznaczony na 
pomnożenie funduszu wdów i sierót po żoinie-_ 
rzach tego pułku. Bai zapowiada się śTcznie; sa 
le udekorowane artystycznie pod kierunkiem wy 
bitnych art. malarzy. Ruchliwy komitet pracuje 
już oddawna nad przygotowaniem szeregn nie­
spodzianek dla gości, którzy niewątpliwie w so­
botę zapełnią pjękne sale Kasyna, gdzie będzie 
reprezentowana „śmietanka” towarzystwa lwow­
skiego. Wstęp ściśle za zaproszeniami. Początek 
o godzinie 9 wieczorem.

Metryka T. Kościuszki. Głównemu urzędowi 
likwidacyjnemu udało się drogą prywatną w y­
dobyć w Moskwie oryginalną metrykę Tadeusza 
Kościuszki. Metrykę tę doręczył prezes Główne­
go Urzędu likwidacyjnego p- Józef Kaśnicki cwo- 
biścio p. prezydentowi ministrów. (Pat.).

Pogrzeb Koroienkl odbył się w Poftawie 
przy niezliczonych tłumach publiczności na koszi 
państwa. Dzieła jego wydane będą kosztem pań­
stwa w języku rosyjskim i ruskim. (A. W.).

(P> Przeciw nieustającej drożyźnłe. O akcyę 
konsumen ów. Artykuł, pomieszczony pod tym 
tytułem w numerze z 24 grudnia r. z. naszego 
pisma, obudził zainteresowanie i oddźwięk w 
społeczeństwie i osoby poważne zgłaszają się 

I do nas z gotowością wzięcia udziału w celowej 
1 akcyi przeciwdrożyżnianej- Z tego powodu pro­
simy inieyatora odnośnego artykułu o jawienie 
się w naszej redaltcyi celem skomunikowania go 
z innymi osobami dobrej woli, która radeby 
wspólnie obniyśloć najskuteczniejszy sposób 
wprowadzenia rzuconej myśli w czyn.

Spadek cen w Wileńszczyźnie. Wobec zbli­
żających się wyborów i .pewności rmcszKańców, 
że Wileńszczyzna zostanie przyłączona do Pol­
ski, ceny produktów ] pierwszej potrzeby znacznie 
spadły. L tak mąka "pszenna, która w grudniu 
kosztowała 6.000 mk„ obecnie płaci się 4.4O0. — 
kasza przedtem 4.800 ink., obecnie 3.200, cukier 
13.000 w grudniu — obecnie 11.000 mk- (A . VH).

DJablik drukarski. W numerze 6180 Wieku 
Nowego z dnia 6 stycznia, ^wierszu p. t. „Pokłon 
trzech królów jirzed Dzieciną Bożą na sto. 3, 
wydrukowano Jerzy Mirski, zamiast Józef. Dwie 
zaś no- atki mięozy zwrotkami 7 a 8, pamlsszczo 
ne, powinny były tść na zakończenia
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Hypnołyzer na lawie oskarżonych. Według 
ifatesicń  pism niemieckich, wkrótce sianie przed 

- sądem w Berlinie hypucdyzer, Leopold Kitaj — 
poc-.odzący ze  Sambora w tfi/Lałapolsce Wlscho- 

^dnlej. Oskarżony jest on o to, ze swoich wła­
sności suggestywnych nadużywał, skłaniając za- 
feypnotyzirwuiie przezeń osoby do popełnienia 
czynów na jego korzyść. Kitaj, który przez dłuż- 
ssy  czas uprawiał swoje eksperymenty hypno- 
tyezne szczególnie z ko-Hecaml, miał dopuścić 
się szeregu nadużyć w stosunku do swoich me- 
dyów. Pewną tancerkę, która czuta do niego 
zdecydowany wstręt fizyczny, zniewolił do mi­
łości pety pomocy hypnotyzm-n, faną zaś znowu 
łcobStóę skłonił, aby sprzedała większą c&ęść 
swych mebłi, a uzyskane za ule pieniądze jam u 
oddala.

Rozprawa przeciw K.itajowi przypuszczalnie 
zmieni się w  rodzaj lekarskiego kongresu* na 
kiferym roztrząsane będą różne zagadnienia nau­
kowe x dziedziny sngges-yi i  'hypnotyzmu.

Cd) Napad. W czwartek wieczorem ulicą 
Stromą powracali dwaj m y Larze, Stefan i Jan 
K&śfeów. Na nich to napadli 'iacyi nieznani na- 
pa-śteitey i dotkliwie ich lyarami li po rękach. Pogo­
towie stacyi ratunkowej udzieliło im pierwszej 
■promu cy.

Cd) Lwowski dcrożkarz. Pan Emil Maślak, 
zar.teKzks.ri przy ni- Asnyka i. 15, jechał w czo­
raj dorceiką nr. 133. Po 35 minutowej jaździe do 
wał dorożkarzowi tysiąc marek. Ten jednak 
tych ptemędzy nie przyjął, a zw ym yślawszy pa­
na M-aiS&ka ordynarnymi wyrazami, odjechał, 
zrzekając' ssre zapłaty. Policya ordynarnego do­
rożkarza pociągnęła do odpowiedzi ,i" nasd.

Id) Amatorzy sadła. Juliusz Lachs 1 Jósel 
BrałideS w rzeźni miejskiej skradł z wozu Józe­
fa Nowaka sadło, wartości 1? tysięcy marek. 
ORa -aresztowano I zamknięto w  aresztach pob- 
cjrfnytife.

(d) Kradzieże kieszonkowe. Aieksandrmvi Za

dwie nocy wyniesiono wszystkie kartofle- — Na 
■ szkodę Heli Atlas, zamieszkałej ul. Wesoła l. 3 , 
skradziono paczkę z świecami, wartości 13 ty- 

I sięcjl marek.
I (d) Napart na piekarnią. Wczoraj wieczór nie 

■aki Leizor Gutwirth w towarzystwie więcej ży  
dów napadł na piekarnię Hermana Grubera, znaj 

I dującą się przy ulicy Furmańskiej L 5. Napastni­
cy zniszczyli w  piekarni wszystke przyrządy do 
wypekania chleba a także przygotowane dasto  
do wypieku. Nadto dotkliwie pobili samego Gru 
bera i gdyby nie szybka interweneya posterun- 

, kowyefa byłoby przyszło da kompletnej deraola- 
cyi piekarni.

(d) Włamania. Służąca Jadwiga Wisłocka w 
czasie nieobecności swego sfużbodawey Ignacego 
Koflera przy ulicy Sykstuski-ej i. 19, włamała 
się do szaf i zabrała wiele rzeczy wraz z biżu- 
teryą, wartości 73(i tysięcy marek. Po kradzieży 
zbiegła w niewiadomym kierunku. — Po włama­
niu się wieczorem do mieszkania Droiłacha przy 
ul. Lelewela I. 2, złodzieje skradli garderobę, 
wartości 473 tysięcy marek.

(dj Nocny napad. Samnd Feusler, Eisig 
Schieier i Herman Rosenberg o godzinie 12 w 
nocy wtargnęli do mieczkania Rafaela Aksa i po 
bili go dotkliwie- Gdy napaśtncy po swym czy­
nie uciekali, zabrali z sobą kajię na łóżko i inne 
przedmioty, wartości 13 tysięcy marek. Na razie 
policya zdołała odszukać, Fenstera i osadzić go 
w  .areszcie. Za jogo wspólnikami zarządzono po­
szukiwania.

(d) Przygoda blatniczki. Przy ulicy Zamko­
wej L 11 mieszka znana blatmfczka Apolonia Ła- 
Laj, która od złodziei skupuje skradzione rzeczy, 
a  potem sprzedaje na placu Solskich. Wczoraj do 
jej mieszkania włamali się znajomi i skradli tam 
różne rzeczy, wartości 50 tysięcy marek.

wadzMotnu tramwaju skradziono poi- fti z
kwetą 100 tysięcy marek. — \V! Polskl4 Kasie 
Pożyczkowej dr. Leonowi Gott-ismanowi skra­
dziono gotówkę 100 tysięcy .marek. — W  tram­
waju KP ślrraflzicno Konstantema Petryszynowi 
z Krasiczyna portek  zawierający 3  tysiące ma­
rek i  fidłetsnenta osobiste.

(dj Og!©ń komin owy1. Wczoraj w  realności 
przy id .Sfryjsktej 1. 1 powstał ogień kominowy. 
Zanim przybyła straż pożarna., domownicy ogień 
ugsśfi. Właścicielką teł rehłoo&B jest Sara 
Waldma*.

< «  l>wa pożary. W  lokalu Związku gospo­
darczego ^Dostatek** przy ul. Kopernika L U w  
nocy powstał groźny pożar. Żarzące węgle w y­
padły t -piecyka na drzewo 5 podłogę, od których 
powała! ttgicfi, obejmując płomieniami drewnia­
ną ściankę. Na miejsce przybyła straż pożarna, 
która pożar zlokalizowała i ugasiła. Następnie w 
dzień jpowstal pożar w sktooie z naftą Berty 
Knufman przy ul. Zybhłdewicza L 51. Pożar tu 
ryriifo ugaszono tak, że szkoda jest nieznaczna.

(d) Bójka. Na pław Solskich powstała bójka 
pomiędzy Józefem Paszkowskim, ślusarzem a 
Maryniiem Szczurowskim. Pierwszy z bójki tej 
wyszedł z ranami na twarzy I głowie, drugi zaś 
otrzymał pchnięcie nożem w  biodro- Obu opa­
trzyło pogotowie stacyi ratunkowej,-

fd) Kradzieże. Z mieszkania Kazimierza Kost 
leiewicza p n y  ni. Kętrzyńskiego 1. 15 skradzono 
piarderobę, wartości *50 tysięcy -marek. — Wan­
dzie Choctejowcj przy ul. św. Antoniego 1. 7 skra 
dziano jedwabną bluzkę, -wartości ’40 -tysięcy ma
,fcrj-_  . Ma szkodę *W?odzimierza Bieleckiego
?rzy ul. bsakowi-cza 1. 11 skradziono rzeczy, war 
toścl 200 tysięcy marek. — Baz-rtemu Kiroczce 
iprzy id. C ło w ej 1. 10 po rozbiciu piwnicy przez

n  m m i t  n
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Lakiery w iedeńsk ie  i  warsr-awsk et, ręka­
wiczki, ■} ończochy, skarr.fitłci, kamizelki 
i k :>ssule frakow e, spinici., perfumej-ja *>raz 
w iele  p ierw szorzędnych n o ^ n śc i po c  - 
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Koncert ProŁ Wł. Webera wzbudził powa­
żne zainteresowanie. Miarą jogo Wielki popyt za 
biletami, których nieznaczna pozostała Ilość 
jest jeszcze- do nabycia w księgarni Połanieckie­
go (ul. Klementyny Tańskiej 3). 195.

Izba Stowarzyszeń "Rękodzielnicza -  Prze­
mysłowych urządzą dziś, w sobotę dnia 7 stycz­
nia 1923 we własnej sali ul. Kościelna 1. 8 (Plac 
Strzelecki) „Wieczór Karnawałowy". Początek 
o godz. 9 wieczór. — Strój wieczorkowy — Mu- 
zyka 19 p. p. 253.

Ostrzeżenie!
Ostrzegam przed nabyciem męskiego zegar­

ka złotego krytego, marki „I. W. Schalhausen 
nr. 536.759“ wraz z łańcuszkiem ztoto-platyro- 
wran ęienkiem . Zygfryd Brill, Lwów, plac Aka­
demicki 4, U. p. Nagroda 100.000 marek polskich 

odnalezienie- 746.

moc. Wanda 
L 7, Si.lere.3y.

Mllerowlcz, ul. św. Antoniego
(x)

za

OSOBA Stara, chcra, Inteligentna, bez -ubrania 1 
kawałka chleba, błaga serc litościwych o po-

A gdy już trany agadty...
(?) Jakże inaczej słucha się teraz tego 

wszystkiego, co opowiada o sobie 1 o krewnych 
swoich głośna — z -przebiegu skandalicznych 
procesów —• księżna Luiza Koburska,

Od kilku tygodni bawi księżna w miejsco­
wości Hitzingen pod Wiedniem. Z okien hotelo­
wego apartamentu, jaki zajmuje wspóln:e ze 
swoJrn rrzyjaciełem Gerą Mattadilchem, oglądać 
iiiuźe zamek Schónbruński, letnią ongiś rezy- 
dfencyę panującego domu Habsburgów.

W saąi dziea ww/ego roku odwiedzał księżnę 
w hotelu współpracownik , ,Neus Wiener Jotir- 
jialu* ‘ dr. Soaneufald i o |o  co czytamy w  tym 
dzienniku.

Pckój, w którym zasiałem księżnę, urzą­
dzony jest ipedług jej własnego gustu. Bezceime 
makaty i obraz^r, portrety rodzinne, rozmieszczo­
ne wśród antycznych mebli, każe zapomnieć, że  
jest ta hotelowe jnieszkanle. Satna księżna, - -< 
aczkGfwiek zupełnie już posiwiałą, zachowała 
przecież wdzięk pięknej damy, klóra mnie po­
starzeć się  , Jadnii-' ‘.

Obok niej wierny . przyjaciel Geza Mat- 
iachich.

Ody się tych dwoje widzi razem w tym 
elegancko i bogato urządzonym pokoju, trudno 
bez wzruszenia 'pomyśleć, ile ofiar ponieśli oni 
dia swe] miłości.

Dziś, jakże inaczej sądzić będziemy uczynki 
tej kobiety! Poy^iadamy; to był rewołucyjny 
gest, z  j"a!uin odrzuciła uprzywilejowanie stano­
wisko królewskiej córki I żony księcia, by pójść 
na tułaczkę z ukochanym człowiekiem. '

Znaną jest jiistonra pojedynku między Mat- 
tachichem, a mężem Luizy Koburskiej- Z bru­
talną przemocą rozdzielono kochanków. M.afa- 
ehićtcwj wytoczono proces i na podstawie wy­
roku, który był niczem inriern, jeno mordem 
prawnym, zamknięto go w zakładzie karnym 
w  Móllcrsdonic, skąd dopiero po czterech latach 

1 na skutek inlerwęncyi w parlamencie austryac- 
kim zcsdT uwc-huony. Nad Luiza Ko-burską toz- 
foezono kuratelę, przyczem — -pod pozorem, że  

' jest umysłowo chorą-, zamknięto ją do dobni -o- 
b*ąkanych, gdzie przebywała lat 7, zanim ;e 
stamtąd wykradł Mattachlch. Udclcii do Pary­
ża i tam Luiza poMafa się badaniom psychia­
trów, aby oTzymać świadectwa, jak niesłusznie 
więziono ią jako obłąkaną.

— Okropne io  było? — opowiada sama księ­
żna. Mśta-teie w Zagrzebiu zatrzymano nas, gdy 
z Gezą uciekałam. Przemocą sprowadzono fi as 
do Wiednia. Mattachich został uwięziony, a mnie 
Opakowano do saratoryum dla nerwowo c h o  

, ryciu Między obłąkanymi przeżyć musiałam dłu- 
- gie lata w ciągłej trwodze, aby nie zarazić się 
obłędem. Jakież potworne plotki rozsiewano w te­
d y  o mnie! Opłacano rozmaitych reporterów — 
aby podawali do gazet szczegóły, mające udo­
wodnić, że Jestem anormalną. — A publiczność 
w to wierzyła. Później, kiedy się już znalazłam 
poza sferą rządów mojej rodziny, nawet i wte­
dy jeszcze nie byłam pewna swegc życia1 i wol­
ności. Dctrloro kiedy runęły trony, odetchnęłam 
swobodnie. Teraz lękać się Już nie potrzebuję 
prześladowania. Jestem już wolną obywatelką f 

mogę zamieszkać bez obawy w republikańskiej 
Austryl-

Luiza Koburska wspomina z dużą nrazą o 
swej siostrze i rozmaitych arcylćsi-ęciach Habs­
burskich. -Cesarza Franciszka Józefa I.. charak­
teryzuje jako upartego autokratę, który dawał



„WIEK N O \vV " iNr. 013! z ci.' ia 8 swczma iyzz. 1T

Poradnik
Wydawnictwo nasze, wywiązując sięszego życia zbiorowego i prawnego zaczy-

obccnie z przyrzeczenia danego Czytelnikom 
£ okazji jubileuszu i przystępuje mimo tru ­
dności do reaktywowania P o r a d n i k a ,  
który tyle rzetelnych usług oddał szerokim 
sferom interesowanych, udzielając im infor­
macji w różnych sprawach.

Dziś wobec zmienionego oblicza na-

namy od zorganizowania porady w S Taw a h 
a [far. his racypiych i siu . bowy„h, jako najko­
nieczniejszych ze względu na wielce skom­
plikowane stosunki i ustawodawstwo w tych 
dziedzinach.

Z postępem czasu i w miarę rozwoju 
potrzeb, i ozsżer?ymy także zakres naszego

Po~adn'ka. Mamy też nadzieję, że wkrótce 
obejmie on, jak dawniej, wszystkie dziedziny 
życia.

W tej myśli i przekonaniu, że Czytel­
nicy nasi zwłaszcza z prowincji powitają z za­
dowoleniem ten nowy nasz v, ysi-Lk na polu 
służenia im poradą, ogłaszamy

w a r u n K i  P o r a d n iK a
których koniecznie trzym ać się należy, ce" 
Jem otrzym ania odpowiedz:.

1) zapytania dotyczyć mogą tylko infor­
macji lub pouczenia w zakresie ustaw istnie­
jących lub rozporządzeń administracyjnych 
czy skarbowych. I n t e r w e n c j a  bezpośre­
dnia u w ł a d z  dla poparcia spraw tam za­
łatwianych j e s t  b e z w a r u n k o w o  w y ­
k l u c z o n a .

2) Listy z zapytaniem powinnv być adre­

sowane : - P o r a d n i k  W i e k u  N o w e g o  
L w ó w“.

3) List musi być opatrzony autentycz­
nym podpisem i adresem , jakkolwiek na ży­
czenie odpowiedzi mogą być umieszczane 
pod żądaną cyfrą, literą iub znakiem.

A) Listów anonimowych Redakcja nie 
uwzgk dnia.

5) Do listu dołączyć należy 100 (sto) 
Mp. na odpowiedź. Gdyby sprawa nie nada­
wała sie z jakichkolwiek po odów do trak­

towania w Poradniku, pieniądze po potrące­
niu porta zostaną zwrócone.

6) Odpowiedzi zamieszczone będą zbio­
rowo, w piśmie naszem pod stalą rubryką: 
P o r a d n i k  W i e k u  N o w e g o ,  a tc 
w m i a r ę  z a ł a t w i a n i a  przez specjal­
nych referentów w ywających zapytań. —  
W kwestjach bardziej skomplikowanych, lub 
na życzenie wyraźne interesowanych, odpo­
wiadać będziemy listownie.

na siebie wpływać najgorszym osobnikom. Nato- 
mias: mówi z czcią o cesarzowej Elżbiecie 
1 z dużą sympatyą o tragicznie zmarłym arcy- 
ksigciu Rudolfie.

Na pytanie, co sądzi o swym ojcu — odpo­
wiedziała:

— Ach, mój ojciec! (Król belgijski Leopold). 
T.o był anarchista na tronie. Pamiętam, jak rzekł 
do wystraszonego rozruchami u icznymi ministra: 
, .Jeśli Belgia zostanie republiką, nie wątpię, że 
lud wybierze mnie prezydentem' ‘. Ojciec mój 
nie lubił e-ykiety i uciekat od dworskich przy­
jęć do Paryża. Na dworze austryackim, o ile 
musiał się tam pokazywać, bywał bardzo nie­
chętnie.

O byłym cesarzu Niemiec, Wilhelmie, w y­
raziła sie:

— Był on już za młodu fantastą i lubią! 
dużo mówić. To stało się jego klęską. Żałować 
tro nie mogę, jak wogóie nie żałuję, że trony
padły. .

Luiza Koburska usiłuje dostosować się do 
zmienionych warunków i podkreśla swoje zasa­
dy demokratyczne- A jednali w księdze hotelowej 
zapisała się jako księżna-

Sen w kinie.
Usnąłem w  kinlle, gdzie ciepło i cicbor 
I ciemno często, -choćby iwykol oko.
Dawano wówczas jakąś sztukę Iic-hą,
Którą reklama sław na szeroko.
W sparty  o czyjeś ramię tęg.ej tuszy,
Dziwy się śniły stęsknionej mej duszy.

Śniła się wiosna, drzewa w  kw iaty strojne.. 
Słońca promienie radówaly serca...
Nie zanosiło silę jeszcze na wojnę,
Która żyw oty  okrutnie uśmierca.
Słowił-: w ogrodzie wywodził swe trele, 
Życie krasiły radość i wesele....

W stałem  w esoły o -niedzielnym ranku,
W  kieszeni imałem może trzy korony.... 
Żona poiwiada: „Wiesz, ty  co kochanku? 
Pójdźm y posłuchać kazania z ambony,

Potem, po sutym, domowym obiedzie, 
Może mężulek gdzieś ze mną po jedz ie...

Zliczyłem kasę, że jazda we dwoje, 
CentoW dwadzieścia wyniesie za miasto,
A oprócz tego, to fundusze moje,
Jeszcze w ystarczą w cukierni na ciasto.
A jeśli wieczór pośród drzew zapadnie, 
Kolacyę spożyć w parku nam wypadnie.

I na to wszystko miałem trzy  korony!* 
Duży to ongi ośa mnie był maiątek...
W tern się zbudziłem... Program  był

skończony, 
Choć nie widziałem, jaki był początek. 
Śnieg i drożyzna wzięły mnie w objęcia... 
Taki był koniec sennego zakięcra.

J. Ehrlich.

SKŁADKI.
Dla Maryana Dąbrowskiego. N. N. Mk. 3W. 

Fabryka F-BRjĘUiM z okazyi Nowego Roku 
Mk. 1.000.

Dsla ciemnych inwalidów. Fabryka FERRUiM 
z okazyi Nowego Reku Mk. 4.000, — Wacker- 
man właściciel młyna w Żarniskach Mk. 10.000.

JTa dzieci Sybiraków. Iii. Oddział Izby ob­
rachunkowej miejskiej w dzień No-wego -Reku 
Mk. 1,500, — Fabryka FERRUM z okazyi No­
wego Roku Mk. 5.000, —* Dominika z Podłow- 
skieh Ćwierzyriska, znalezione Mk- 301, —- Alu- 
sia Horodyńska Mk. 500.

Dla dzieci Sybiraków z okazyi imienia kole­
żanki 3 oddziału L. O. M. Mk. 1.500.

Na rodzinę sierocą. Franciszek Hoiubowicz 
p. Horodnica Mk. 200, — Leśniczy z Lubienia 
ze szkód lasowych Mk. 1.000.

Na ochronkę d!a dzieci powracających z Ro­
sy!. Alusia Horodyńska, Lwów, Mk. 509.

Dia Maryana Dąbrowskiego. Niewiasta, Żyda- 
czów M,k. 100, — A. F. Mk. 50, — Aldona Le­
wandowska Rawa Ruska Mk. 300. — Zamiast 
mszy św. w rocznicę śmierci Jana Wodzińskie­
go Mk. 500 -ćó

Dla Stanisławy Gphistii. Niewiasta Źydaczów  
Mk. 100, — Dr. Jerzy Pogonowski Mk. 300, —i 
zebrane w cukierni Józefa Labegi, Lwów 
Mk, 500.

Dla 9©-cio letniej staruszki. A. F. Mk. 50, —t 
Żurakowska zamiast kwiatów na trumnę ś. p. 
Męcińskiej Mk. 120, — Mary ar. Kowarz 2.000.

-Da biednej nauczycielki. A. F. Alk. 50, —i 
Bieniecka Mk. 1.000.

Dła Obrońców Lwowa. Urzędnicy Oddziału 
L, O. M, nieprzyjęty dar świąteczny mk. 6,000, 
Urzędnicy 5, od l. O. M. nieprzyjęty dar świą­
teczny Mk. 6.000, — Dr. S. Giiii.ner Mk. 20.000,

Maufiee Lev©l

Iipisipi § pmlsśeiL
Zwykle, gdy k tóryś z przyjaciół w ym a­

wiał przy nim imię jago żony, p. Bcuóret za­
pytyw ał w lekki sposób o jej zdrowie, odda­
wał sprawiedliwość jej cnotom i przechodził 
prędko na inny temat. Doświadczał bowiem 
laickiego niesmaku na wspomnienie te: mał­
żonki wiernej, którą zdradzał z całą gorliwoś­
cią podczas piętnastu lat małżeństwa, by opu­
ścić ją definitywnie dla którejś z kochanek. 
Pan swego życia ł sposobu postępowania., pro 
wadził odtąd życie wolnego człowieka, ipełne 
aw ąahtrek i -przygód, ki/we dawały jago w ło­
kowi dojrzałemu smak pierwszej t sieczn ie  
trw ałei m łodości

Tak upłynęło łat dwadzieścia.
Tego wieczoru, w yrzu ty  sumienia, sześć­

dziesiątką i pierwsze ataki, podagry sprawiły, 
że chętnie nastawiał uchąina wieść o swej żoł­
nie, a naiwet westchnął, gdy mu powiedziano:

—  Ona wciąż myśli o tobie.
Ruchem zw ykłym ^ r M c^.gna? dłonią. po 

tw arzy, a potem głodem, nieory-bawionym pe­
wnego wzruszenia odpdw hdział:

— I ia również.
— Dlaczego, w  takimi razie, nie s-próbujesz 

żobaczyć się z nią?.



— Zapewne, szepnął p. Boudret, zape­
wne... Ale po tylu latach, to trudno, to  niemo- 
żltw© prawie, njeprafwdaż?...

— C zas wygładza wszystkie nierówności, 
zaciera urazy wzajemne; |W,idziane z perspe­
ktyw y, nieporozumienia poSuażne wydają się 
błahostkami... szczególrdai u mężczyzn... O, 
gdyby wiaa była po stronie pani Boudret, to' 
co innego! Ale gdy tylko ty  zawiniłeś...

P . Boudret przyznał, że postęijfitwante je­
go 'źrnjr było zawsze bez zarzutu, czyniąc je­
dnakże pewne zastrzeżenia co do genezy swo­
ich wybryków.

— W  małżeństwie nie (wystarcza, gdy 
małżonka szanuje tylko swoją przysięgę! — 
W zyc*ł je© w szystko jest tak proste i między 
mężem a  żoną przychodzi do pewnych starć, 
■ctóre trzeba znać, by je sądzić! Bardziej u- 
stępiiwŁ, bardziej pobłażliwa i, naziwijmy to 
po iinieam , bardziej wyrozumiała, żona moja 
zatrzym ałaby mnie w domu napewmo.

— Aktż wyrozumiałość i pobłażliwość w y­
rabiają się dopiero po pewmym czasie, z wie­
kiem, a zresztą klwestya ta nie ma już dzisiaj 
żadnego znaczenia. Żona twoja, badana ostro­
żnie w t>m kierunku, ma jaknajlepsze inten- 
cya I, tak, jak ty, chce zapommeć o przeszłości.

Ostatni argument zwyciężył i p. Baudret 
zgodzi! się, by zobaczyć się z żoną na gruncie 
neutralnym, w  domu znajomych.

Widzenie się to miało miejsce w dwa dni 
po» rozmowie. Pani Baudret zrobiła się piękną, 
a  i p. Baudret ubrał się bardzo starannie, jak 
kochanków, spieszących na schadzkę i byli 
sobie nawzajem bardzo (Widiziięczia za ten do­
wód poważania. Najpierw rozmawiali z zupeł­
ną swafoodą myśli, potem, gdy salon zaczął 
pomału się opróżniać, rozmowa ich przybrała 
obrót bardsfej serdeczny. M ały szczegół po­
pchną! ich na drogę zwierzeń i w yznań: z 
uczesaniu pani Baudret w ysunęła się szpilka, 
a miąlż #ow'edZ’ał machinalnie:

— Tw oja szpilka...
Oaa poczerwieniała z radości, a  on ze 

zmie9Baróa; w ów czas pani domu, pod pretek­
stem wydania rozporządzeń, w yszła z salonu, 
zostaw iane ich sam na sam.

Natychmiast, bez żadlnego przejścia, tak, 
prosto z mostu, p. Baudret rozpoczął spowiedź 
berdfco kjgałną, i bardzo niepotrzebną zresztą, 
wszystkich swoich szaleństw,; kiedy skończył, 
pani Baudret uwaJżała za obowiązek honor; 
uznać swr»h błędy, bardzo lekkie zresztą, "

które św iadczyły jedyni© o nadmiarze jej mi­
łości ekskluzywnej, połączonej z małemi ma­
niami, z których, jak twierdziła, w yleczyła s ę  
zupełnie.

— W szystko to  należy do przeszłości, do 
zamierzchłej, starej przeszłości, powiedział p. 
Baudret z uśmiechem; i, jeżeli chcesz?...

— C zy ja chcę! zawołała rozpromieniona 
pani Baudret.

W  dwa dni potom p. iBaudret przeniósł się 
do dawnego mieszkania małżeństklego. Dom 
zastał zupełnto /w; takim stanie, w  jakim go 
zostawił. Obok swego fotelu, ulubione książki; 
na swoim biurku, papiery uporządkowane; o  
piętro wyżej, jakimś wzruszającym  zbiegom  
okoliczności, jakaś panienka ćw iczyła na for­
tepianie ten sam kawałek, który  ongiś inna, 
zapow ie mężatka i m atka rodziny obecnie, 
ćw iczyła przed dwudziestu laty ; życie zda­
wało się być jakby zatrzym ane w chw il, gdy 
on dom opuścił, iluzya była tak kompletną, że 
p. Baudret, popatrzyw szy na dlwa zegarki, po­
wiedział z pewnern niezadowoleniem:

— W pół do ósmej; czegóż czekamy jesz­
cze, by zasiąść do stołu?

Dawniej, zapytanie takie wyiwcfywaio 
burzę; teraz pani (Baudret, zdecydowana, by 
we wszystkiam dać dowód siwej dobrej woli, 
przyznała mu najzupełniejszą słuszność 1 za­
mierzała zrobić wym ówkę słudze.

Nie chcąc w  słodyczy ustąpić żon to, p. 
Baudret zatrzym ał się mówiąc:

— Dziesięć minut wcześniej lub później, 
z tego się nie umiera!

B yła mu bardzo wdzięczną za jego miłe 
usposobienie, i w estchnęła:

— Ach, gdybyśm y tak dawniej ustępowali 
sobie!...

Usiedli do stołu; obiad, który pni Baudret' 
zadysponowała z miłością był kompletnie ze­
psuty. Jednakże małżonek znalazł, zupełnie 
(wbrew prawdzie i sprawiedliwości, że rosół 
był doskonały, a kurczę upieczone .wybornie, 
w  miarę. Wzamian małżonka uważała za rzecz 
naturalną zupełnie, że współbiesiadnik jej p rzei 
deserem zapalił papierosa, chociaż przed dwu­
dziestu laty widziała hv tem brzydki zfwyczaj, 
nabyty w  kabaretach.

Tym sposobem, godząc się na małe ustę­
pstwa, skąd rodzą się wielkie, zado nalali się 
oboje z przemiany, jaka się ,w nich dokonała,

I znajdując w  tem zapowiedź i pierwiastki 
rzyszłości bardzo miłej. Zapewne że z cza­

rem przyjdą trudności poważniejsze, lecz zde­

cydowani unikać najlżejszych nieporozu ileń, 
uśmiechali s.ę, błogosławiąc sw ą mądrość.

— Jakież życie jest proste! — zacłiA-ycal 
się p. Boudret, całując żonę.

I aby (wszystko było po staremu, aby na­
wiązać teraźniejszość do przeszłości, udał się 
dawnym zwyczajem, do swego gabinetu, by 
tam przeczytać dzienniki wieczorne. Nigdy faj­
ka nie sm akowała mu bardziej, a świat)o 
lampy dyskretniejsze. Poddał się leniwej sen­
ności, chociaż umysł zachował świadomość: 
w marzeniu widział starość szczęśliwą jako 
Filemon w sparty  na fiaueis, delektując spra­
wiedliwą radością sprawiedliwych.

Na odgłos burzliwej jakiejś sprzeczki 
podniósł gid erę.

— Tw ój obiad, Rozalio, t y ł  kompletnie 
zepsuty! mówiła pani Bodret dc< kucharki.

W odpowiedzi usłyszał podniesiony głos 
kucharki:

— To pan tale przew rócił w głowie pani.. 
Zresztą od dwóch dni jak się przew raca dmn 
do góry nogami, czuję dobrze, że to me i& 
samo... W tedy gdy byia tylko pani i ja,bakeś 
wszystko było dobrze... Teraz, gdy trzeba 
służyć nowemu panu, .wolę odejść....

I znów błagalny glos żony:
— Nie zrobisz tego, RozaitoL, . — 

Zapewniam cię, tto to nie pan... P an  nie jest 
zły... jest jak w szyscy mężczyźni... Masz 
słuszność, że to nie jest zupełnie io rai;.o, co 
przedtem... ale bądź troci.ę c -  ■ a..

Widzisz, ja już jestem cierpliw a..
Odpowiedział niechętny głos kucharki: ~
— Poco znowu cierpieć, wole od.-jść 

zaraz.... . ...   i  _
i. \'m z  chwilę sfycliać było ńcŁszone -głosy, 

potem szloch... Wófwezas. p. iBoudret pojął, że 
on przez .samą sw ą nie spodziewaną obecność 
zatruie spokój życto siwej lżony, i -przygn i celo­
ny clęiżarein ciążącej na nim ręki sprawiedli­
wości jak wieczny-tułacz, biorąc swó kil 
i torbę, wstał, zabrał m ały tłómoczek, ;wy­
szedł z domu pocichu, zawołał dorożkę i w ró­
cił do swego kaw alerskego mieszkania, które, 
przez jakąś ostrożlnośc., zostawił jeszcze dla 
siebie... Tłóm. J. W
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S p e c y a S Ista  chorób skórnych i wenerycznychir. W. baelersfeia matoł, w" Berlinie
Lwów, Sykstusk-J 37 ( ró ^  S ło w a c k ie g o ) . 534

Dr. fll*a RaSOTOWA— — — w BU ^  Ca. Cft lUł T,l*r u*
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 3 — 4 pop., Ml. S ,Stsił3stea 43® , S. p. 419

WSZECH NAUK LEKARSKICH

D r. J u lio s z  A r d e S
LWÓW, PLAC STRZELECKI 16 — ord. od 3—5.

as

SPECYALISTA CH O RÓ B R )a «  «^-*37
SKÓRNYCH ! W ENER. P I #  St

S ck u n d a ry u sz  S zp lta ia  p o w sz ec h n eg o  
o r d y n u je  u l i c a  S I o w a c H I e g o  *?". 17

weneryczne, skórne, zastarzałe — 
L1 E s s il lw is J  8 Jęczy s j p e c y a l .  d r .  ^ ś t l S C ł J
u l i c a  ' t r a ł o w a  1. 12. W strzykiwania p re a a -  
rtlu  K to SałYasanii tylko przed południem. 476

SZYB SCO i STA ­
RANNIE WYKO­
NUJE CHRZEŚC. 
ZAKŁAD rytów a

JAII WŁ. SIETZ CEYZMyC L.° d.
151

W©L?32 PO SA 3Y
INTELIGENTNA PANNA do chfopca z czwarte? klasy szko­

ły ludowej na popołudnie poszukiw ana. FrydrychAw 4* 
ll. p., drzw j 6. 716.

ZDOLNEGO BUFETOWCA poszukaj® restauracya F liessera 
Jagiellońska 11. 6S6

POSZUKUJĘ dcśwjadczonei frocblankf na popołudniu do 
małej dziewczynki. W iadom ość: Kochanowskiego 11 A —: 
parter na le w a  687.

DOZORCZYNIĘ wolną — bezdzietny — zaraz  przyjm ę. - J  
Klonowktza 3, 1. Plątro. 678 ^

DO CUKIERNI Bfcnła&ea; Pańaka lir. 18 potrzebna s iu . 
£aca do knclu it Ipfl



„W.EK N O ż /y “ Nr. 6 l£ l  z dnia 8 sycen ia  1922. 13

3 0 0  ‘T O n r a S T . A . J Ę C J T . A . :
L efea^ e Urim. im U rn. iiiiug? i ^ S e s i S o n i a  (sd l ć  9

we "Lwowie — w śródm ieściu  — od 1. grudnia 1S22 r.

iil’FM,i itttf: iw flffffileffiw E. gssrwiisfefsss a fi. Zasharietócza
L w ó w , B a t S ł S g o  3 2 ,  Sś. p .  T a .e f .  L 72. 

c o  di : ie n n : s  o d  god z . 1 8 -a 9  — d o  10. s ty c z n ia  w łą c z n ie . 683

K G Z i?& 3T 3

Poraioc
dla c /orp lących  na 
sk rzyw ien ie  kości p a ­
cierzow ej. — S krzy­
w ien ie  u d zieci n e

Iwol o zaniedbywać, bo 
f tworzą się wielk e garby 
jak po. ezuje rys ne ■;.—  
L eczn icze  g o r s e t y  

o r t o p e d y c z n e , prostot zyreacze. Tcdziaż 
dla la lek  b /  - da i rąk pro esy lekkie, ko­
sm etyczne. W y r o b y  t y l K o  a t a g j r u -  
n i c z n e .  O s o b is te  ja w ien ie  s ią  w Za- 
k iad zie  k o n ieczn e. Ceny protez ustala s ii  
po ogląd ięci j am^utacyi. Przyjmuje od  

9 — 1 i 3 — 6  god z. 736

br. iapapobt .ss/rsrr
L w ów , u l  K rasicR ich  Mr. 8. 
Przyjezdnych z prowincyi za atwia się w prze­

ciągu jednegn dnia
KONCESYA DO ODSTĄPIENIA kobiecie lub mężczyźnie 

albo wspólna praca, W jadom ość: Potockjcgo 41, parter
lewy. 698.

POŁOŻNA poleca się Paniom  pod dyskrećyą. Ulica Leona 
Sapjehy 1. 61. 6k9.

PIERWSZORZĘDNA PRACOW NIA bjalei bielizny, p rz y j, 
mule do szycia w ypraw y Stubne, iakoteź w szelka bjetiznę 
po cenach niskich. Sala D erkow .cz, Lwów, Żólkjcwska 
Nr. 161. 548-

DZluRŻAWY ŻOO—300 MORGOW z budynkam i poszukuję. 
Łaskaw o zgłoszenia z podaniem w arunków  do Adm. 
W ieku pod DZIERŻAWA. 673

POSZUKUJE SIĘ SPÓLNIKA z w jększem  kapitałem  do 
dobrego przedsiębiorstw a. Zeloszenja pod T. K. do Adm.

i W ieku. 671

AKUSZERKA
p r z y jm u je  z a m ó w ie n ia ,  u d z ie la  p o r a d  p o d  d y s k r e r y ą .  
U l i c a  A s n y k a  U. d r s w i  2 .  2 4 i

W ŁAŚCICIEL DOMU HANDLOWEGO — LABOR, p tm u . 
kuje spólnika fachowca. Plac M aryackf 5. -433

MECHANIK spccyalista pr*yjmule napraw y m aszyn do 
szycia 1 p isania; PAW LIK; ulica Jagiellońska I. 17; Ii. 
podwórze. 407.

STROJENIA DŁUGOTRWALE fortepianów  uskutecznia na 
zam ówienie możWwfe bezzw łoczny F. Friedm an, Lwów, 
Rappaporta 21. 515

AKUSZERKA TKACZ poleca się dla Pań 1 udziela porad
pod dysk rećyą ; B artosza Głowackiego 1 la. 413

AKUSZERKA przyj mule zam ówienia; udziela porad pod dy 
skrecyą, ulica Józefata 3. B. D. 605

s m ^ i  a sk lep y  b̂ h b
ZAMIENIĘ MIESZKANIE WE WILLI w  Czortkowie 5 p o . 

koj, 3 kuchnie — la z -n k a  — z elektrycznem  ośw ietle. 
ulem, stajnja — 3 j pól morga ogroda i sadu za TRZY 
POKOJE Z k u c h n ią  WE LW OW IE. Zgłoszenia do Adm.
W ieku pod KORZYSTNA OKAZY A. 450

KTO POSIADA Wolne mieszkanie otrzym a bezpłatnie so­
lidnego lokatora. — Zgłoszenia BATIKi ló e  ulicy P a ń .
sklei— Asnyka.

210
POKOJ Z KlfCllKiĄ odstąpię zamożne] osobie. Adres do 

Administrącyj pod OKAZYA. 34

MŁODY I iA \D L 0 \7 I  EC poszukuje pokolu przy Jnteltgen. 
tnę) rodzjuje. Zatoczenia pod EDWARD do Adm. Wjeku 
Nowego. 443

POKOJ. PRZY RODZINIE PROFESORA OIMN., z u trz y . 
maniem lest Co odstąpienia dla dwóch studentów lub p a . 
nicnek. Zgłoszenia listowne pod OPIEKA do Adm. W jeku 
Nowego. 457

POSZUKUJĘ pokól i kuchnię lub 2 pokoje. Czynsz wedle 
um uwy. Zgłoszenia: Salon kw iatów , B atorego 6. 20870

KRAWATY przerabia  szykow nie; przyjm uje zamówienia 
na nowe b. kierow niczka zagranicznej fabryki krawatów 
tam że kurs kraw accarsici; M ochnackiego 26; drzwi 17;
lewy parter. 79

POSZUKUJĘ ' KAPITALISTĘ do zużytkow ania wynalazku
bardzo rentownego. Zakład m echaniczny; Kieparów 540.

731.

I DYREKTOR FIRMY poszukuje elegancko umeblowanego 
pokoju z osobnym wchodem — liajclięt.ijel w śródm ic. 
Sclu. Łaskaw e zgłoszenia pod DOBRA ZAPŁATA do 
M AŁOPOLSKIEJ REKLAMY — Kopernika 16. 718

KRAWCZYNL SZYJE NOWE i przerabja  s tare  kostyum y, 
suknie -  płaszcze. REDUTOW E KOSTYUAIY -  suknie 
3,1 o we wykon ule jaknajrychicl. PLAC MARYACK1 5 — 

i (Jaw njei hotel francuski) 111. p., drzw i Nr. 65. Panjenkę 
m  NAUKI przyjm ę. 435

DO NADZWYCZAJNEGO INTERESU poszukuję spólnika. 
Inżynier Clirzanowski — Zim orow jcza 6. 5a0

AKUSZERKA PRZYJM UJE ZAMÓWIENIA — UDZIELA 
I^ORAD pod dyskrecyą. UL. LWOW SKICH DZIECI 7 
(POLNA).    33

ZAKŁAD TRYKOT ARSK1 — ODOZOWA 5 parter (boczna 
l3elezyńskjel) przyjm uje znowu zam ówienia na żakiety — 
aw catery — zawjiankj — kam asze — rękaw jezki itp. — 
Golowe rękaw iczki wełniane na skladzje. 455

JffttU R  SMUTNY, stroiciel fortepianów ; Chmielowskiego 
5 ; rrzyjm ujo strojenia i rćparacye- 194

MAŁY LOKAL SKLEPOWY (kiosk), powjerzclmi 2 X 4 
przy ul. Gródeckjej — nadalący się na wędliniarnję — 
owocarnię lub sklep spożyw czy z urządzenjem  do od­
stąpienia. W jadom ość udzieli W P. Baron — Gródecka 9 
CUKIERNIA. 694

r a B M  a  o j u u  u o i u r ,  » « b — i

PleFraorssta Instsftaoyj IraispilsH
przyjmie natychm iast r u t y n o w a n e g o

z d łuższą praUtyfcą, oraz 53 m a i i ] p ’i l ! ( ą ,
W iadom ość w „REKLAMIE PRASOWEJ", ulica 

Clrnrążczyzny 7, p d „Rutyna”. 721
SLUSADZA oraz KOWALA m aszynow ego ty lk 0 pierw szo­

rzędną silę oraz dwóch chłopców do nauki poszukuje 
zara2 zakład m echaniczny A. l i : i: a I rk i; Kieparów 540. 730

C H Ł O P C A  do posłu g  biurowych w  w ieku  od la  
15 do T7, poszukuje Zarząd drogu-sryi P iotra Ali- 
kclascha i SUi, 739

110111 Eieila lik te  mijm
d e b r z e  p o la c o n a  — n aty ch m ia st: p o s z u k iw a n a .  
Z g ł.szen .a : P o to ck ieg o  19, parter, od  2— 4 po poi.

7.33

P l f l i H i f i i J l i r i
FP.ZYJM IE N A T Y C H M IA ST  ZDO LH M G O

PoRWESika (BM iuce}
i PR A K T Y K A N T A  d o  t e j o ż  d z ia łu . 7C»

D Z IE W C 2 /N K .A  ŁżO NA UK I kraw iectw a dauv: kie­
g o  i podręczna prnsiętą z o s ta r is  zaraz. Z g łosze­
n ia : Fortun , ul. O bertyńskich  8 .  ( i )

PO SZU K U JĘ chłopaka do lekkiej usługi. Zgłoszenia  
p, m iędzy godziną 12—2 w  południe. W . Łycza­
kow ska 3ó, drzwi 12. 3Ó929

UCZEŃ do naukj koszy kar sfw a galanteryjnego potrzebny 
Tylko m ający rodzfeów w e Lwowie hm in  z łą  zgłosić; 
Syndykat, Kopernika 23.

BPRYTNĄ — ENERGICZNA PANNĘ przytonie * w aa  stro ­
iciel FORTEPIANÓW  — SMUTNY — Cfc»Jtk>ws!cier.o 
1. 5.

POSZUKUJE SIĘ PANNY do sklepu, m oźliwfe z kaucyą. 
Zgłaszać s ię : Hurtow nia tytoniu, Akdaeaśafaa 3. 57-

SLUZĄCA DO WSZYSTKIEGO zaraz  p o t r a o t a ;  Petczyń 
ska 9i i. P Zgłaszać się m jędzy 5—7. 616

POTRZEBNA PANNA SKLEPOWA i dzjfftoifljfa  *> w szy . 
stkiego. Plac B ernardy ń s lj 1 3. 538

DW lE SŁUŻĄCE 1 PAROBKA przyjm ie *4, natychm iast
do Zakłada sjeró t — Janow ska 34, 495

BUCHALTERA obnajomionego z zakładaniem  hstąg poszu. 
kuje firma handlowa. O ierty  pod KONFEKCMA do Biura 
Ogłoszeń S ch ertra , Pasaż Haur.mana. 643

MŁODA KORRESPONDENTKA biegła w  pHmie maszytto- 
wem, polsko.uiem ieckjm , a również znająea Łachaiteryę 
am eryitańską, znajdzie natychm iast we tab ryec  Lwow­
skiej stalą i dobrą pesadę. — Wiadomoftć, Łw ćw , u lica 
Lwowskicti Dzicej 56. 687

ZDALNEGO EUFETOW CA i jn teiigetną do kasy
poszukuje Handel tow arów  korzeń, j pokój 4*  śn iadań; 
Dąbrowski. Łyczaków 129V', 888

PANIENKA znająca dobrze bnchaUcryę am erykańską a rów 
nież biegle pisząca na m aszynje (po polska j ejemieefcu) 
zostanie natychrnjast zatrudnioną w e Lwowjc. Doąladne 
oferty z odpisami świadectw , podanjem warer-ków nad. 
sylać pod szyfrą  PRACOW ITA do Adin. Wjehw. 3T1918

CUKIERNIK (m ajs te r) fachowo uzdolniony w maszynowym 
wyrobie albertów  —- keksów — pierników eraa  LABO­
RANT (karm elkarz) m ajster poszukiwani. P a iew a  F a­
bryka Ciast i Cukrów Stanisław  Gurguj w .laroslawju.

223

BEZDZIETNE MAŁŻEŃSTWO przyim io SA&YŁTWA PAN1A 
UMIEJĄCĄ DOBRZE GOTOWAĆ lako z.ar*ąsić«.yiil do. 
mu. Język niemiecki pożądany. Zgłoszenia da Adm. W ie­
ku Nowego pod WIEDENKA. 695



srebro bb ws^rlką 
n ą B.ŻIST: f.YE 

sprzed ć h b  kupić

K U P N O  I S P K 1 E 1 2 A 2

W Ó ZEK  JA S IO N O W Y  ( ts ra n ta s )  le k k j — okazyjnie do 
sprzedania. KJcpar6w, ul. Sokola 4S8. 443

W JŻA  ta m a  d la  rzeź n ik a  d o  sp rzed an ia . S k a rb k o w sk a  5 ; 
a  d o z o rc y . 16S

U RZĄ D ZEN IE PR A L N I z  m o to rem  gazow o tn  o k az y jn ie  do 
s p rz e d a n ia . W iad o m o ść : T rz e c je g o  M aja  10, w  pod­
w ó rz a . 475

M lO D  —  PA T O K Ę  l  W O S K  w  każd e j iioźcj z a k u p ie . —  
M jeszk o w sk i, K ró low ej Jad w jg ] 34, d rzw j 22. 724

W Y D R Y  — KUNY — L IS Y  — T C H Ó R Z E  su ro w e , kupu ją  
m a g azy n  fa ie r  W róbe l — H a ljck a  20. 717

niech sp eszy d ' firmy
. A L T a O L T Z  

ze-g ;rm istrz , Lwćt®, 
P a s  ż  H a -.sm ana 5. *

©BSiąCfea SLU&NE
5 O R  t a n i e j  ! 7 4

iiaYa ^2 firmę j
I? ś !  l i f , ^ t n m e r !

MASZYNĘ DO SZYCIA SIN GERA składana i Maszynę
sprzedam . Plac M aryackj 5, III. piętro. 434

SALONIK PLUSZOW Y okazyjnje do sprzedania. UL. Jagiel­
lońska 17 — PRA LN IA  FRAN CU SKA . 477

FRAK PRAW IE NOWY okazyjnie do sp rzedan iu  Bliższy 
^a tó o m o ść: tirUMiier. e ec a re lis trz , Sobł^skjitego 4. Q49

SANKI PAROKONNE, iekkj s tre jfe r r e s o r o m  i wóz do 
sp rzedan ia ; Obwodowa 7 ; koniec Listopada. 594

KILKA m aszyn do p isania PRZEDWOJENNYCH a to : Uo 
derw ood; S nrith -B ros; Continental, Rem ington, Merce 
d e s ;  Idcsrf craz  małe m aszyny do podróży i aparaty  do 
powielania okazyjnie do nabycia a  f . A u g u st KoJesza; 
Lw ów , Sykstusk* 10. 591

0 0  SPR ZED A N IA  m ieszkan ie  um eblow ane 3 pokoje , kuch 
■«*. tY iadom cźć T a d e u sz  R o s tan o w sk i. K o pern ika  4 602

KASY O G N IO T R W A Ł E  sp rz e d a  ś lu s a ru la ;  u lic a  S y k s tu  
tka I. 23. 633

D Ó  SPR ZED A N IA  w alce , c y lin d ry , au fzug l i kos* . W jad o  
m o & : P ia s tó w  1. 8 ; M. R y b o ty c k a  od  godz. 5—7, 626

K R O W A  NA O C IELE N IU  z a ra z  do  s p r z e d a n a .  Z g ło szen ia  
M ochna c k ie g o  25. 257

P O S A D  P O S I U K ^ .I A

Na w§lmpssady
buehaltsrom, Isej-espenilgnflia?, gfe?as?ypisf-.fe
I f. p. poisoa^ f xsbum wyk3ZfatG§p8- 1 ru­

tynowane siły samoistne i ponrnnisze

RIRSl mm .KUR R SM tl
Z. 0 !S 2 :w S h IS S 9 , ftiteSJ 3 3 .
G  dżiny cfia stron od 10— 12 i od 3 —5. 216
STELLA C H  z  pom ocn ik iem  po szu k u je  p o sad y  do w iększa  

go  d w o ru . — Z g łoszen ia  W olków  p o cz ta  T L iszczów  M ar 
Cia N ow ow ie jsk i. 609

ARTYSTKA MALARKA — absohventka filozofii poszukuie 
•dpow iednje^o zajęcia. — 2głoszcnia pod ATOS, Adm. 
W ieku Nowego. 608

KDEMOBlLiZOWANY OFICER ukończony rea litsa  poszu. 
kuje Jakiegokolwiek odpowiedniego zajęcia. Zgłoszenia 
do Administ; :«ari W icku pod PRACA 15. 3004

OPTYK posz-fkujo POSADY WE LW OW IE lub na p ro . 
w jucyi. Zgłoszenia pod OPTYK do Adm. W ieku. 456

POMOCNIK HANDLOWY z działu korzennego poszukuje 
posady. Zgloszcnja do handlu J. KWOLKA — Przem yśl, 
ul. Dw orskiego 49 — dla J . K. 226

MANIPULANT LA SOWY 1 TARTACZNY z  15_letnją prak­
tyką — fachowiec — bardzo zdolny j encrgjczny, po­
szukuje posady od l_g 0 lutego 1922. Zgłoszenia do Adm. 
W jeka pod FACHOW IEC. 702

NADZORCA, KIEROWNIK — ZIEMNYCH — CIESIEL­
SKICH I BETONOWYCH robót — kładzenie 1 konserwo­
wanie kolejek — poszukuje zajęcia. Zgłoszenja do Adm. 
W ieku pod PR O FIL AND. 676

SZOFER MECHANIK poszukuje posady. L jstow ne zgłosze­
nia: a  W , BORYNICZE. 6 6 6

^  ZGUBIONO l ZNALEZIONO.
PRZY BLĄ K A L S IĘ  W IL C Z U R , m a rk ; 428, do  o d eb ran ia

Szym onowjczów N r. 29, od 2-g4ej dQ 3_cie| p opo ł. 693.

ZBŁĄKANY b ia ły  szpfto m a ły  na ul. W y b ran o w sk ieg o  — 
uprasza się łaskawfo o oddanie za wynagrodzeniem , uŁ 
Lwowska Nr. 16 — Zam arstynów . 675,

NAUBCA

w  e * x  s  i r
n3 n o w s K U K S A  d l a  ć i o r o e l y c ł i  
ranne i w ieczorn e, 4 -  i S -m iss iecz n a :  
1, band ow a-tow araw e ( t  przedm ioty); 2. specyal- 
nycb działów  księgow ości ( ia ; rycz ei, bankowej, 
rolniczej e tc .); 3. rachunkowości państwowej (z u- 
względn. now ych przepisów ); 4. stenografii polskiej 
przyjmują do 12. styczn ia h. r. od 1 j — 12 i od 4 —b

iiOMOSS. PBflKT. IC0HSY KSIĘSOWD&El 
Z. OlSZEWSgtEGO, H urM ^a 53.

li ość miejsc ograniczona.
D!a zam iejscow ych s-o cv a ln y  system  koresp. 215

UDZIELA M  lek cy j a n g ie lsk ie g o ; u l. 3  M aja 10 ; II  p ię tro , 
na lew o . S&>

SŁU CH A CZ F IL O Z O F II. g e rm an is ta  1 filo log  p o szu k u ie  le 
k cy i za  sk rom nem  w yn ag ro d zen iem . Ł a sk a w e  zg ło sz e ­
n ia  w  Adm. W iek u  N ow ego  pou  P . D . 3002

C H Ł O PC A  DO NAUKI m e ch an jc tw a  p rz y jm ę . F r .  B ow al, 
S ien k iew icza  S. 662

M ŁO DA  FRA N CU SK A  po szu k u je  LEKCY 1 a lb o  za jęo i*  s ję  
d z iećm i. Z g ło szen ia  pod  Z A JĘ C IE  do A dm . W ieku . 661.

R O Z H A 3 T 1 .

S K Ł A D  
O P A Ł U
uh •Łozińskiego 11 — naprzeciw  Kawiarni Szkock  ej 
o t w a r t y .  — Drzewo rąbane, słom a, s im o . — 
H urtow nie. Ceny konkurencyjne. D etalicznie.

641

P rzep u k lin y
c h o ć b y  najmniejszej nia 
pow nno się zan ied b yw ać bo  
s p 3w od ow ać m oże c i ę ż k i e  
kalectwo j k sk ręt !ub u w ię. 
zien  w k .sj k !  Cierp en .om 
tym zapobiegać rai ży przez 
zastosowanie specyalnyth ban­
daży na pr; epukliny pachw iny, 
pępka, brzucha Celowo i u- 

miejętnie sporządzone Landa: e ba nawet na  
ciężk ie , za sta rza łe  przepuk iny. Dla kobiet 
specy Ine ba. daże na obw isłe brzuchy, pod­
czas ci ży  opadnięcie żo łąd k a , m acicy  i co  
o p era cy a ch . Frzyjszdnych z praw n yi za­
łatwia się w ciągu fełnsgo ffn a. Przyjm uię: 
od godz. 10— 1 i 3 —6 pop. 735

Br. r a p a p o r t
ZAKŁAD bandaży hc-żmczych 
IWÓW. łsS- f rasfcklcli Mr- 8.

K IE S Z K A N 3A  J t .X L S ? Y .

3 3 0 —6 0 0  m etrów , na  fabryką sp o ży w ­
czą , p o s z w R i w a n y .  Kupno, d z ierża ­
w a iub u d zia ł w ła śc ic ie la . S zc z e g ó ło w o  
zg ło sz e n ia  przyjm ie A dm inistr. „W ieku  

N o w e g o "  p o d  „ Z m r a z “. 254

S l S  H i  otslasy
W‘a im  dla PaSl

Pierwszorzędny KRYZyER DAMSKI - ,,ar- 
szawy poleca najnowsze fryzury i farbowanie 
włosów. (Specjalność: koloryzacja włosów  na 

wszystkie odcienie). Lwów, 3-go Maja 7.
539

®sr iiu iiia in iiiii
n o w o  z a ł o ż o n a

L .

537© L w o w i e ,  P ż e l l a r s K a  5 3 ,
TZ in-jUjs w  zam isn za v/!tisne w yr by bez rło }alv 

LEN, K N O PIE, K ŁAK !, G O T O W A  P R Z Ę D Z Ę  
i WEZMĘ, licząc r.ajw yższc cea y  r a  su ow iec. 13

2 A R ? Ą , D .
n -.S^lhTr—Lll... — J.. i —̂ i . 1. '■ r  .  :1 . ó ••r.fcA*!*-— C.v. I-1.'!— :.r

n a .  w a r s t a t  s S o l a r s c t l  najchętniej w  dziel­
nicy H aackiej. Z głoszeń u lis to w n e  do Adm inistr. 
pod .  War. tat*. 631
POKÓJ kawalerski, um eblowany, 

w  śródm ieściu , poszuku ę 
Ii-tow  e „Geometra" Adm . „W ieku

z poscie.ą , —  
a:az. — Zgłoszenia

441
AliESZKANIE o 3 pokojach ; kuchni, komfort, okolica Zy 

bilkiew .cza oddam urzędaikow j państwowem u w drodze 
zamiany r a  rówoe lub vrięksre bliżej centrum. Łaskaw e 
Zgłoszenia do AdminJstracyJ ped ZAMIANA 203. 595

POSZUKUJĘ 2  pokoi umeblowanych z kuchnią z  kom fpr.
tem dla 2 osób, dam cale utrzym anie 'ewentualnie do­
płacę. Zgłoszenia pjserane do portyera  Szajnochy 2. 596

OFICER poszskuje pokoju nmtb:ow*ancgo przy  rodzfuie 
z calem utrzym aujem . Zgłoszenia pod POi?UCZNIK 6 do 
A. dnu Wicku. 674.

POKÓJ FRONTOWY osobny wchód z catera lub częścjo .
• wem utizym aniem  do naięcja. Lsstawnie do Adm. Wieku 
pod CZĘSCIOWEM.

W ILLĘ w JAREŚ1CZU o 12 tb ik a e y e c h  — w o lną  -  b a r .  
dzo ren to w n ą  — z p ię k n y m  og ro d em  — dogodną na 
pensyonat — zam ien ię  nu dom z cy rodi:m we L w c s r t t .
Ljstownjo pod JA R E M C Z E do Adm. W ieku . i



„WIEK NOWV" Nr. 6181 z dnia 8 siy-cznia 192'2. 15

W W IĘKSZEJ ILU SCI DO SPRZE­
DANIA W E LWOWIE W LOKALU je m m BOURŁAP.EA 5

drzwi 101, —  od g.
(BOCZNA BATOREGO; 
10 do 1 i od 3 do

NOWY
N U K E R

J U Ż  V J/Y SZE tiŁ

F^ANCUSKO-fol-SKl 
KSESJĘCZNIK MÓD

, aO bA TK l:
m  ■

'26 i

K U P N O  * S P R i ’S S A * . |

ALOSZĘ
m ę s k  e , d a m s k i 2 5 d z i e c i n n a  —

pcs:a ,The tfctlemaLi‘
Lwów, pl. Halicki 12 (róg  Batorego) i

740 f

W IE L K A  S P R Z S E M Ź  w łasnego wyrobu

S.OŁOER - MATERACY
i  « L P O 0 U S Z E 3 S  —  S IE H N lK & ttf  
r  fffc  W  B tE Ł  ZW Y p o ś c i e l o w e j  - tp .

p o  b a r d z o  n i z l t i c ’’ e r . n a c h
F A B R Y K A  F O Ś c f e u

H HUHC fi. HET&USZ2WSKI

F A B R Y K A  W Ó D E K  
^  L IK IE R Ó W  i RU M U

I i .  KOR3CES
LWÓW, RYNEK 2, -  p - lec?  
swe wyroby na jp rzedn i2jS?ej 
jakości po cenacn zrs żonych* 

H U R T O W N I K  i  D E T A L I C Z N I E

L w ó w ,  u l i c *  K o r a l n i c K a  O . 269
6 PRZEDAM ZŁOTY ZEGAREK damski a lańcttszkjem —

w achlarz z kości słoniowej \ b jżuteryę z ło tą  — papje- 
rośnjcę srebrną — kredens — smoking z kam izelką — 
obrazy. Zgłoszenja listowno pod L. K. do Adm. Wieku 
Nowego. 600

DO SPRZEDANIA na Górnym Śląsku
l  wfdkim — mała p ją trow a kam ienica - 

światłem

r powlec je Kato- 
całkicm nowa ze 

elektrycznem  — wodociągiem  j kanalizacyą.

W olno mfeśźfcan-^a dwa pokoje i kuchnia. T ram w aj j dw a- 
rzo kolejowy w m jelscu. Cena 2 000 000 Mk. polskich. 
B ijższe inform acye u p. Jużaka, ul. Królowej Jadw igi 36
1, p. od godziny 2—4, 681,

DO SPRZEDANIA m otor naftow y (4) cy lindrow y 14—16 
H. P. D aim jer zdolny do ruchu, także w inda linew ko- 
w a ; m aszyna parow a 4 H. P. bez kółka okazyjn ie do 
sprzedania. — W iadom ość Zakład mechaniczny A. BjL, 
ita lsk i; K kparów  540. 732.

KUPłĘ KILKA PNI pszczół dobrze utrzym ane f sIJne — 
najchętnjej w ulach am erykańskich. Z głoszeń jn do Adm. 
Wieku pod ZARAZ. 679.

MASZYNA do PISANIA doża IDEAŁ — widoczne pism o 
135.000 — koce huculskie — czysto  w ełniane — w spa­
niała 17.000 sztuka — czapy praw dziw e barankow e 6 900 
sprzedaje DOM HANDLOWY — D ługosza 19 — lew y 
p a rte r, tylko od 10—71 reno. , 722

KRYMSKI PŁASZCZ — praw ie nowy do sprzedania. W ia­
dom ość: w* sklep je KRAKOWIANKI, Kopernjka I I .  701

Z POW ODU WYJAZDU sprzedam  zaraz  sypjalnio — na­
czynie kuchenne — półkj sklepowe — dwa s to ły  j szyl­
dy . Zn jesień je 494 — S ternk jker, 682,

RrffljHJBttBmiiPfS
lw&m9 Ŝ Itstelia 14 — sjrzeSiig;
Zegarki złate dam skie aa m u  p j  22.C33
Zagarki z ło te m ęskie na rę tę- p j  25.0 ‘3
Męskie zegarki złote k ieszo.ikow e od  35.090 
Z;gsr:d niklowe na rękę oJ 4.G0C
Łańcuszki z ło te  14-kar. na £zyjj 4.500
M tki Foskie złote 3.000
Kolczyki złote 14-kar. 4 000
Łafi.uszki srebrne z Matką Boską 1.251
Torebki z chińskiego srebra 3.000
T crebki z prawdziwego srebra 27.030
Srebro sto łow e na sze£ć o sób  55.0.0
Papierośnice srebrne od 
Pierścionki z ło te  l l - k ir .  od 3.00®

Najtańsze źrddfo ta upa o jr ą : i; .j  — na 
s ład zie  13- i 14 kar. i z n >we;> złota.

B e z p ł a t n i e  g n a w i r u j  j w s i o s t K i o  
z a k u p i o n a  u  m n i e  p r  e d m i o t y .

710

ZIEMNIAKÓW sp -ied fa*  I I  cc (carów . B ocie*  Kafejetelra 37 
S k: ? ]  Drzerra. Cjfri.

FUTRO I ŚW ITKĘ W i t  sprzedam . Gołąb* 91 
wy od 3 d o  5.

SPRZEDAM REALNOŚĆ — W ołyńska S . toa  o kek  o /- tk i
Żófkjewskieł. “  699.

DO SPRZEDANIA PŁASZCZ, sranafow y, a s tr a rk a s n a  rb r ,_  
a j .  pÓ Itncjkj e zen ro o e  Itr- 3ć. S tr j:i —  AkoskMnjcka ,1.

«S&

C ZJSTY  PGprTER nj,‘injccki — ćw a  p ó lszc tk j x  e serno ttcl 
skó ry  — sprzedam . B a to rsk i , K o c h an o w sk ie j 45 _  
III. p. SSL

KOŁKA ROLNICZE najdogodniej zaopctrulę w  ULE } Przy­
bory pszczelniczo — płacę najw yższe ceny za sniód— 
patokę. M kszkojw slęl KrMowej Jadw jgj <S4, drzw i 22-

323.

PR ZY jM Ę SŁUŻĄCE nzjchęftijdj wU[  i dzjew-czTję do 
w szystkiego za dobrem w ynagrodzen ie# .. Zgloszenja: u l
Łyczakow ska 50, III. p., drzwi; Nr. 21. 723.

SLtfŻACA do w szystkiego — umiejącą g o te w ai pet/zebna. 
MLECZARNIA — Kopernika 9. 724.

PIECYKI GAZOWE sprzedam  o k azy jn e . WiadPBzańZ: ni. 
F ied ry  7, III. p. na prawo. 719

ULE I PRZYBORY PSZC ZE Lm C SE Iiartawnlltów  naj­
taniej posiada: M yszkow ski, ul. Królowej Jad.raisj 34,
drz\\'ii"Nr.



,WFEK NCłft ¥ "  Nr. 61 1 x dma 6 styczn a . WM

Od 9-go stycznia do 18-go stycznia 1522 r,
WE LWOWIE

W SALONACH HOTELU GEGRGE'A
ODBYWAĆ SIĘ BĘDĄ

Pokazy i Sprzedaż
Wykwintnych Strojów Wieczorowych

S U K IE N  BALOWYCH  
PŁASZCZY  

F U T E R  
PIĘKNEJ BIELIZNY 

____________ i  t ,  d .

2ta

a ® ~  P o s z u k u j e  s i l

z a s f g p c f i w

polecamy najb ard ziej ud > Lcna!o".ą

lezncr111PJL M llE

do artykułów chemicznych codzien­
nej potrzeby, dobrze wprowadzonych.
Z§fesz£nl@: Przemyśl, Skr. psczL 25.

219

TOPRfl TRfiffl SPRĘŻYNY, G URTY , -Z P A O A T Y  f . i j v h l g n l i
jakoteż w szei ie D O D A T K I  ( l a *• SCSI II 4*81
P. T. T Pi CER Ó W  po znacznie Do™ T ow arów  tdan, 
ZNIŻONEJ CENIE p oleca g& jT LvVUW, Sei bska 17

5 J ?

W B^ZUCHOW iCACH kupłe dcmek z  ogrodem lub w y­
dzierżaw ię willę z obszernym  ogrodem na k ik a  lat. — 
^głoszenjo pod ZARAZ do Adm. Wjeku. 680.

SYPIALNIA kaw alerska 40 0CG; sT&l, krzasta, lustra , zegar 
tprzcdam , Got-ąba 5 ; p a rte r praw y ®d 3 do 5, 728

ra

prow incysnalnego, składa ącs się  z  m otoru agre­
gatu, aparatu, m otorku, ekranu, ław ek  i pianina, do 
sprzedania. Zgłoszenia do Adm. „ V iak u ‘ pod ,Kino*.

613

d z ie n n a  p r o d u k { ;a  d e 1 8 0 9  sz tu k
jak rów. i e i  w szelkie inne m a s z y n y  
i f o r m y  do wyrobu ceg e ł, pus aków, 
rur kanałowych, sącz Ów do drenowa­

nia, słupów  parkittowych i t. p.

FFMH5 HŚSZ7H BUC1M1FFOT
w  ^urlzi, uf. ytlisńsklag©  1541
Na żądani s w ysyła  się  katalog Nr. 5 bezpłatnie.

KAMIENICA JEDNOPIATROW A pól m orga ogrodu, b 'js l.0 
Sródm jelrla — n tda le  sio na przedsiębiorstw o przem y­
słow e — sp rzę tu  kancelarya adw okatów  Srząsrka ( Ko. 
renckiego, Lwów — B ourlarda 2. Zgłoszenia m jędzy
4_tą a 6-tą  pop jłuanju. 501

SPRZEDAM! Graiaofou z Płytam i — M aszyn , do p-isarja 
WILLIAMS — nowe eitTganckje palto — Dubeltówka — 
buty  gumowe i }nne przedm ioty. WASHINGTON — ul, 
Kopernika 22 — w komis przytm uje. 4 4 4

KARBID zarrranlczny w  bebn.-ich orygjnalBych sprzedała 
hurtow nje: EI1P.LIGH i REIEER, Spółka handlowa, Lwów 
KOŁŁĄTAJA 8. 536

KILKA OP.Y3. SINGERA gabiueto\/ych m aszyn do szycia 
le st 'kazylnKi do sprzedani* w  s k la d je  m f szr-n LEO­
NARDA WANKEOO, przy  ul Krakowskiej I. 16. 30864

'

N a k e z y  t o ś ć  p o c z t o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wyde.vca „Wiek Nowy*, Spółka wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Praaa". ul. Sokoła 4.

rty

y
I


